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Najważniejszy problem
icffleksye pesackowe

Kraków, 9 kwietnia.
Dziś wieczorem Zf-dzi na całym świecie zno 

#ru, jak ÔL jat ty«ę*y opowiadać Lędą młode- 
eiu pokoleniu historyg wyjścia ŻjTdów z Egi- 
»tu. Znowu, jak od tysięcy lat, Niewoia i W ol­
ność spojrzą sobie w oczy, dziś jak przed laty 
tysięcy, lecz nie lak, jak wtedy, ani nie tak, 
jrk przed laty trzydziestu lub choćby roku 
CLiegłego. Coraz szybciej, coraz radośniej, 
lichw ytniej, z roku na rok niewola pokonywa­
ją  jest przez pracę nad wolnością żydoslwa.

Zwycięstwo wolności nad niewolą, którego 
symbolem jest dzisiejsze święto Pesach, znie­
wala, jak żadne inne święto, do głębszych re- 
lleksył nad naszą przyszłością i nad drogami, 
które do upragnionej wolności prowadzą.

Z całego kompleksu problemów, złączonych 
t  dzisiejszem świętem, wydaje mi się jedno 
najważniejsze i najaktualniejsze.

Niema wiele społeczeństw na świecie. w któ 
łych  duszę wżarioby się tak głęboko par tyj - 
Łictwo, jrk u nas. Stan ten pociągnął za sobą 
ciężki i, powiedzmy otwarcie, w znacznej czę- 
Sci słuszny zarzut, jaki nas spotyka, ze strony 
obcych polityków i historyków a mianowicie, 
Sż społeczeństwo ijdowykie nie jest zdolnem 
do rządzenia subą samym, że brak mu zmy­
słu opanowania rozbieżnych ‘■poglądów w ło­
nie własnego społeczeństwa. Jeśli u innych 
społeczeństw, dzieje się nie lepiej, to nie jest 
•to dla nas pociechą. Ci politycy i historycy ze 
sceptycyzmem spoglądają na tworzenie się fun 
‘damebtów przyszłego państwa żydowskiego w 
Palestynie i twierdzą, że pożremy się sami, bo 
brak nam zmysłu państwowego. Na dowód 
przytaczają stosunki wewnętrzne, jakie pano­
wały wśród społeczeństwa żydowskiego za cza­
sów jego niepodległości państwowej. Były one 
•tak jaskrawo aspołeczne, iż nawet w obliczu 
wroga, nawet w obliczu oblężenia Jerozolimy 
naród żydowski nie zdołał stworzyć jednolite­
go frontu. Dziś, po tysiącach lat jesteśmy 
świadkami podobnego, choć już znacznie zła­
godzonego tb-awn.
, Sekciarstwo ciągie j tzcze święci tryumfy 
parlye polityczne wiozą głównie te :riome:itv. 
które je dzielą, a rzadko kiedy umieją wzbić 
się na wyższe stanowisko, by zrozumieć, że 
naród w stanie obrony, w stanie reorganizo­
wania się musi mieć przed sobą jeden, niezbi­
ty, nad wszystkiem górujący cel, jakim jest 
złączenie wysiłków dla sprawy wspólnej i zdy 
sc>plinowan\ posłuch dla tego celu.

W  żadnym społeczeństwie nie jest tak za­
wzięcie propagowaną walka sfer religijnych 

jjprzeciwko liberalnym, jak u nas. Teokratyęz- 
*iy charakter państwa żydowskiego mści się 
;po ziś dzień, jakkolwiek ludzkość i uarody 
doszły już do zupełnie innej konstrukcyi idei 
^państwowej. Stąd to pochodzi, że znaczne czę­
ści zw. ortudoksyi nie chcą zrozumieć, że 
Walka między rozmaitemi światopoglądami 
,{łv obrębie danego społeczeństwa musi w dzi­
siejszych czasach być podporządkowana idei 
Zorganizowania całego społeczeństwa na zasa- 
iacl demokratycznych. Religijne motywy pe­
wnych odłamów orlodoksyi w sprawie niewstą 
lienia do Jewish Agency są klasycznym przy­
kładem tej ugołeczu^j k»itoweu:i, Odziedzi­

czonej po naszej przeszłości, a stojącej na prze 
szkodzie złączeniu całego narodu dla sprawy 
wspólnej. *

Co więcej. Walka, jaką poszczególne obozy 
ortodoksyi toczą ze sobą w Palestynie jest, jak 
gdyby odbitką tych stosunków, jakie panowa­
ły w oblężonej przez Tytusa Jerozolimie.

A dalej. Konstruowanie artagonlzmów kla­
sowych nie jest prawie w żadnym społeczeń­
stwie tak przejaskrawionem przez socyalistów, 
jak u nas. I tu znowu ten sum objaw kasto- 
wości klasowej, analogicznej do kasto* ości re­
ligijnej pewnych części ortodoksyi.

Oba kierunki są z punktu widzenia całości 
narodu destruktywne, nie w sensie złej woli, 
ale w sensie ślepoty i schorzenia poczucia spo­
łecznego. Pobożny Polak lub socyalista fra.icu 
ski nigdy nie doprowadzają swojej walki prze 
ciwko reszcie społeczeństwa do granic negacyi 
jedności społeczeństwa, choćby w  pewnych 
sprawach. Nie wchodzę w tej chwili w 
historyczne motywy, które ten stan wywołały 
a pragnę tylko stwierdzić, że ta trudność skoor 
dynowania rozmaitych kierunków politycz­
nych dla sprawy wspólnej jest dzisiaj najkar- 
dynalniejszą wadą społeczeństwa żydowskiego.

Rozproszenie żydostwa, wyhodowany przez 
asymilację zanitr wspólnego id->abi narodowe­
go, brak uchwytnej, w z.emi i w języku ujaw­
nionej, idei historycznej bezsprzecznie przyczy 
niły się do tego stanu. To są jednak motywy 
ważne dla historyka. Każdy zaś polityk musi 
zastanowić się nad drogami usunięcia tej naj­
ważniejszej wady społeczeństwa żydowskiego, 
a nie tracić czasu nad historyozoficznem uspra 
wiedliwieniem obecnego stanu.

Jest historyczną, bodaj, że największą za­
sługą syonizmu, że tej Wadzie narodowej wy- 
po’̂  iedział bezwzględną walkę, choć jej zna­
czenie i w naszych szeregach nie zawsze jest 
doceniane. Testament Herzla o przygotowaniu 
narodu przed powrotem do kraju zrozumiany 
być musi nie tylko jako gromadzenie sił du­
chowych, ale przedewszystkiem jako dążność
społeczno-organizacj jna.

Praktycznie mówiąc, niema takiej sprawy 
zasadniczej dla żadnej party i. także nie Jla 
syonistycznej, któraby rie mogła być poddaną 
referendum całego narodu. Tymczasem w na- 
szem społeczeństwie, każde stronnictwo ma 
swoje sprawy zasadnicze, które wyjęte są a 
priori z pod wszelkiego osądu większości naro­
du, 3 ta ekskluzvwuiość spraw zasadniczych 
rozsadza naród i opóźnia jego walkę o w ol­
ność.

W  ten sposób rozbitą zostaje w zaroJlću 
wszelka próba uzyskania choćby namiastki 
ponadpartyjnego trybunału, jakim w gruncie 
rzeczy są parlamenty jako inslytucye ustawó- 
dwcze.

Tk było przed laty tysiącami, tak jest i dzi­
siaj u nas, choć nie brak pod wpływem syo­
nizmu objawów uzdrowienia naszych stosun­
ków wew nętrznych.

Ponieważ ten wTspólny trybunał może być 
u nas tuta) oparty tylko na dobrej woli, przeto 
tern trudnitjszem, ale i tem ważniejszem sta­
je się problem wyplenienia odśrodkowych sił 
partyjnych w naszem społeczeństwie.
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PRZYJMUJE WKŁADKI
na książeczki oszczędnościowe w złotych lub 
dolarach płatne na okaziciela, za^ti wioni na 
hasło lub do wyp.aty oznaczonym osobom 
oprocentowując jo  po 1Z p r M f t t
w stosunku, rocznym zaś wkładki związane 
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Podatek rentowy oraz należj tośei stemplowe 
ponocl h isa Oszczędnościowe.
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Azeoy dać możność każdemu nabyć 9 

sławnej wysokoprocentowej

z atestem krak. Rabinatu, 
otworzyliśmy sprzedaż tejże w lokalu

t). Kircch, KeSselsa 2
gdzie już każdy ma możność nabycia we 
flaszkach od t/4 litr. począwszy po nastę­

pującej cenie:
1 litr . . zl 10 

’ /z  „  .  .  i i  5*2 5
' U  „  . . et a*«o

Gorzelnia IMMELOLUCKA, K R A K Ó W  
Prądnik Czerwony. Talafon 3 5 1 0 .
Sprzedaż wy konu je się pod naszym nadzorem

Bez tego procesu uzdrowienia żydowskie po­
kolenia nie rozwiną w sobie ani zmysłu pań« 
stwowego w przyszłej J aleslynie, ani też zmy­
słu twórczej pracy nad naszem wyzwoleniem 
narodowem tu — w rozprószeniu

Ten problem wydaje mi się największym, 
najtrudniejszym i najważniejszym z pośród 
wszystkich, wobec których postawiła nas Ki- 
storya.

Pesach zaś, święto zwycięstwa wolności n*sd 
niewola, wydaje mi się jakby stworzonem rfo 
tego, by całe społeczeństwo, wszystkie jego 
stronnictwa, cała jego dojrzalsza młodzież po­
myślała nad tym problemem.

Wychowanie zmysłu jedności ■!!:. wielkich 
spraw i zmysłu państwowego dh przyszłej 
Palestyny — oto hasło i zadani ■■ e lagoeksme 
dnia dzisiejszego, Dr, 1. chwarzbart.
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P. Thugult radzi

Warszawa, 7- 4 (Sin.) DelegaCya centrali organi­
zacji szkół żydowskich w Polsce zjawiła się dziś 
u premiera Thugutla i oświadczyła w  związku z 
WOzocrajszemi uchwałami SekCyi kresowej, iż nie 
może zgodzić się nu wprowadzenie oo  szkót żydow­
skich języka ;pol .kiego jako wykładowego, a jedy­
nie do przedmiotów judaistycznych —  języka hebraj 
skiego lub żydowskiego. DelegaCya przedłożyła po­
stulat szkoli żydowskiej w  języku wykładowym ży­
dowskim. Ponieważ niema szans, by obecny sejm 
ZałaTwił jeszcze tę sprawę, przeto delegaCya prosiła 
ł)y na razie zrównane zostały Seminarya żydow ­
skie z seminaryami ogólno państwowemi. 
i iW odpowiedzi Wicepiem. Thugutt zaznaczył, iż 
Oie może wypowiedzieć swego zdania aż do chwili, 
'kiedy ostatecznie sprecyzuje swe stanowisko Sek- 
cya kresowa. Zdaniem ,pana wiceprem. stanowisko 
taktodoksyi żydowskiej i jej postulaty co do szkol- 
Iżntw i bardziej odpowiadają interesom państwa 
polskiego. Jedno jest Wyjście: brać co dadzd. Nale­
ży przyznać szkodom żydowskim z językiem pol­
skim jako Wykładowym prawa nauczania przedmio- f 
tów judaistycznych w języku hebrajskim lub ży- ■ 
dawSkim. Część społeczeństwa żydowskiego — za-

„brać co dają“.
kończył p. Thugutt — będzie niezadowolona może 
z tego załatwienia sprawy, jak powiadam jednak, 
trzeba brać co dają.

Szkoły powszechne dla Żydów
Warszawa, 7. 4 (Sin.) Dowiaduję się że na wt-zo- 

rajszem posiedzeniu sekCyi kresów ej, o  którem do­
niosłem już wczoraj, zapadły pewne uchwały, doty­
czące szkół powszechnych dla Żydów. Szkoły te 
mają co  do programu być identyczne ze szkołami 
pulskiemi. Dniem spoczynku będzie w szkołach tych 
Sobota. Prócz nauki rełigii mojżeszoWej, udzielana 
będzie dodatkowo nauka przedmiotów judaistycz­
nych w języku hebrajskim na koszt rządu. Nato­
miast szkoły prywatne będą m ogły wprowadzić ję­
zyk hebrajski lub żydowski jako wykładowy, lnic 
dery — o ile paziom będzie odpowiedni — Lędą 
Uznane zaw ystarczające do spełnienia obowiązku 
powszechnego nauczania w  myśl obowiązujących 
przepisów.

Dowiadujęs iri zarazem, że sprawa szkolnictwa ży 
dowskiego będzie rozpatrywana na Czwartkowem po 
siedzenin rady ministrów.

Strejk rolny rozszerza się.
(Telefoneiu od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 4 (Sin.) Wedle półoficyalnego ko­
munikatu rządowego strejk rolny w- byłej Kongre­
sówce wzrósł na sile pod wpływem  agltacyt związ­
ku zawodowego robotników ro'nych.

Dziennikarze korzystają z ulg 
paszportowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wlarszrr a, 7 .4 (S in ) Szef biura prezydyalncgo 

prezydj om Rady ministrów pan Kauzik oświadczył 
Jf rozmowie z Waszym korespondentem, że do prze­
pisów  o ograniczeniach paszportowych wniesiona Zo 
stanie poprawka tej treści, że z ulg paszportowych 
koazysiać będą również dziennikarze wysyłani 
prZeZ redakcye zagranicę.

■BP* »*

Antagonizm żydowsko-arabski
pójdzie rychło w niepamięć

Dwie mowy 
Warszawa. 7. 4. (M) Z Jerozolimy donosi 

Żal: W  powrotnej podróży do Syryi odwie­
dził łoid Balfour kolonię żydowską Benjami- 
n.a, gdzie doznał entuzjastycznego przyjęcia. 
Lord Balfour wyg*.sił tani wielką mowę poli­
tyczną o współżyciu żydowsko-arabskiem.

Żywię niezłomne przekonanie — mówił lord j 
Balfour — iż niedaleki jest czas, gdy antago­
nizm żydowsko-arabski pójdzie w niepamięć, j 
Dc głębi oburzony jestem na tych, którzy dla | 

.niskich celów sieją nienawiść i niezgodę wśród 
;obu bratnich narodów-, żydzi i Arabowie po- 1 
winni dla wspólnego dobra ż\ ć w zgodzie i j 
braterstwie. Przyszłość Palestyny zależna jest 
od współżycia żydowsko-arabskiego.

Żywię nadzieje, że iż wszyscy mieszkańcy 
tego kraju przekonali się o żywotności żydow­
skiej Ameryki i jej inicjatywie. Świadomość

jarres cofa kandydaturę?
Berlin. 7. 4 PAT. Berlin er Ztg. an Mittag donosi, 

kandydat praw icowy -Tarres nosi się z zamia­
rem cofnięcia swej kandydatury, a to z powodu, że 
strouiiiclwa prawicowe zachowują się lekceważąco 
twtobec jego osoby. Hindenburg gotów jest przyjąć

kandydaturę na prezydenta, jeżeli wszystkie stron­
nictwa i grupy bloku praw icowego za nim się o- 
świadczą. W obecnym czasie wyłoniła sdę kandyda­
tura księcia Hatzfelda, bylegp kom isarz. Rzeszy 
dla okupowanych terytoryów .

*9 Nibelung^
zemsta Krym M '

• t

Nit ta i siiiitra ft Umili oriijflf
Wiedeń. 7 IV. (D) Z Paryża donoszą: Izba i 10-procentowy podatek majątkowy 

deputowanych przyjęła dziś plan finansowy j Jak wiadomo, Herriot jest zdecydowanym 
ministra de Monzie, polegający na tern, że j przeciwnikiem systemu inflacyi nowego mini- 
emisya banknotów powiększona będzie 2 41 ..a stra finansów. Wobec dzisiejszej uchwały izby 
na 45 miliardów franków oraz przewidujący I dymsiya Herriota staał się aktualną.

BACZEWSKIEGO

DESTYLATY:

Alasz
Bernardine 
Chartrease 
John Buli 
Żytnia kminkowa

Balfoura.
ta jeszcze bardziej wzmocniła się u mnie po 
mym pobycie w tym pięknym kraju.

W  odpowiedzi na powitanie w Chanie o- 
świadczyi lord Baluor m. in.:

Spoglądam z optymizmem na przyszłość wa 
szej ojczyzny. Przekonany jestem, że prędzej 
niż się wielu spodziewało, ujrzymy Chaifę u 
szczytu blasku i rozkwitu. Niedaleki jest dzień 
gdy do portu w Chaifie zawiną liczne okręty 
ze wszystkich krańców świata, niosąc na po- 
kałdach swych wielkie bogactwa. Miasto wa­
sze czeka wspaniała przyszłość, gdyż stanie 
się ono spichlerzem całego kraju. Koloniści ży 
dowscy dokonali w krótkim czasie wielkich 
cudów. Nieuprawne pustynie zamienione zosta 
ły w ludzkie osiedla. Idealizm wasz, klóry 
wzbudza we mnie podziw^ jeszcze nie jednego 
dojona.

Śledztwo w spraw.c .b laszki
(Telefonem od waszego korespondenta)

Warszawa, 7 IV. T * m . Dochodzenia w spra 
wie zabójstwa Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
prowadził sędzia Siągajlo, delegowany przea- 
wyższy sad apelacyjny. Jest; J#.. postępowanie 
wyjątkowe z pominięciem właściwego w tej 
sprawie sędziego przy sądzie okręgowym wi 
Nowogródku Muraszko w więzieniu Wiłąn^ 
skicm na Łukiszkach awego czasu, jak ńcuo* 
szą ósma miał on już sprawę sądową o z a . 
bójsewo. Służąc Lowiem w polowej iaudasmei 
ryi zastrzelił ułana, który stawił mu 
opór. Sąa, wojskowy uniewinnił wówczas 
raszkę 2 : łożepsą, zsc oskarżony działał wć 
czas w stanie wyższe] konieczności. Mura& 
posiadał większylłbajętęk. Ożeniony jest e(B 3 
hrabianką Apraxia, 39 jńianej arystokratycznej 
rodziny rosyjsKiej, lecz- *z róną nie żyje. Roz-, 
prawa sądowa spodziewana iest w czarwctf 
przed sądem okręgowym w NowdgróAłcu.

Towary, od których nie p lad się 
podatku obrotowego

Warszawo, 7. 4 (Sin.) Komitet ekonomiczuy rat. 
dy ministrów postanowił zawiesić w całości pobiela, 
nie podatku obrotowego od następujących artyku- 
łów  eksportowych: od  mąki ziemniaczanej, krochmal 
lu, ziemniaków suszonych wódek, likierów i spiry- . 
tusu, superfosfatów, parafiny, drzewa ciosanego, 
cemcnlu i wyrobów szklanych.

Zakończenie strejku w Zagł. 
ostrawskiem

Wiedeń, 7. 4 (D.) Strejk w zagłębiu Ostrawskionf 
został dziś zlikwidowany. Robotnicy zjawili s:ęj’ 
tłumnie do  pracy.

ii jisioM i mitjsllpasfp nłnini
Nowogródek, 7. 4. PAT. W czoraj o g. 11 wybuchł 

pożar w lokalu szkoły powszechnej we wsi Zajam- 
no gminy StolpeCkiej. Pożar przeniósł -"się na są­
siednie zabudowania, skutkiem czego spłonęło 30 
gospodarstw- wraz z budynkami i żywym i awenta- 
rzem. Pożar trwuł przeszło dwie godziny. Przyczy# 
ną pożaru był wadliwy komun w lokalu szkolnym.,

Syn naczelnika państwa 
w więzieniu

Wiedeń, 7. 4. (D.) Z Budapesztu donoszą: Syn'
naczelnika państwa, Stefan Horty, został niedawno 
zasądzony za przestępstwo pojedynku, na 4 dni w ię 
zienia. W  niedzielę rozpoczął Stefan Horty odsiady­
wanie kary. Wieczorem odwiedzili go  jego ojciec 
i siostry.

Demonstracya bezrobotnych 
przed parlamentem austryackim

Wiedeń, 7. 4 (D.) Dzisiaj przed parlamentem od­
była się demonstracya robotników bez pracy . Po- 
łieya interweniowała kilkakrotnie. Demonstranci roz 
bili szyby kryształowe na ulicach w pobliżu par­
lamentu.

Manewry floty amerykańskiej
San Francisko, 7. 4 P A T . W olff. Flota Stanów1 

i Zjednoczonych składająca się ze 107 okrętów wO- 
j jennych różnego typu, zostaał skonsygnowana. F io ­

ła ta Wyjedzie w przeciągu 10 dn, na wody IlaWal 
! oraz odwiedzi porty australijskie. Flotą dowodzi 
j admirał Coouts.

Wynik wyborów do parlamentu 
belgijskiego

Bruksela, 7. 4 PAT. W ynik W yborów do parła', 
mentu jest już prawie znpełnie znany. Stromi i "Iwą 
wejdą do nowego parlamentu w następującym skła­
dzie: 81 katolików, 76 socyalistow , 25 libera*)w, 9 
Flamandozyków, 1 komunista. PopizetLiia izba skła. 
dała się z  80 katolików, 68 socjalistów , 36 libe* 
rałów , 4 FLunundczykóW.________________ i.

T B A T R  IM- J  3M>WA(MUB«g4
Środa: rDon Jnan“ .
Czwartek; Teatr zamknięty.

B A w A ć mAA
Środa: „Zwierzątko"
Czwartek: Teatr aamknięty.
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śStSSWKe:

poleca na święta po cenach zniżonych koszule, kapelusze, 
krawaty, skarpetki, laski itp. w wielkim wyborze. ::

Bracia!  ANDWIRTH M agazyn nowości dla Panów
Kraków, ul. Grodzka L. 46.

ijpuliiejai i m i t  i
m o f i n  sro  n i k r r w

w oryginalnych beczkach

ii ===■>* J S u U K n S A
poleca ze składu: nCŁH anS HDŁH mb

Najnowsza zagraniczne kapelusze ciamskie oraz wszelkia przybory mocłniarskie jakoteż Jedwabie i g* 
(na bekiesze) crep de chine, crep satin w wielkim wyborze, poleca hurtownie 5 czeicicwo 7 17  ”

HERMAN ELLEND, Kraków, ulica Dietla Nr. 44.
Szkice z parlamentu francuskiego

W  chwili przesilenia.
_Paipleve, _  Buisson. — Loucheur. — X. Bergey. — Chłopi wierzą inteligencyi.

iziennikarska — furtką do Pałacu. — Wdzięki d iun ._
(Od naszego korespondenta).

Lawa

Paryż, w kwietniu.
P . Paweł PainleYe byty prezydent ministrów i by­

ł y  minister wojny, profesor matematyki na Sotrbo- 
'Zue, członek Ilistitut de France i jeden z najwybit­
niejszych współczesnych uczonycn francuskich jest 
obecnie prezydentem laby i dla ogrom nej większo­
ści narodu francuskiego najbardziej popularnym i 
najbardziej szanowanym przedstawicielem dzisiejszej 
szczerze demokratycsnej polityki francuskiej. Nu- 
*wUko tego szlachetnego i uwielbianego męża na 
Hi Stach kartelu przemówiło 11 maja u. r. do sze­
rokiej masy wyborców — napewno dużo silniej — 
niż różne hasła i przyrzeczenia. Ten nadmiar jego 
kalet i zdolności nie może jednak ułatwić mu jego 
feadania na fotelu prezydyalnym, gdzie chodzi popro- 
fetu o utrzymanie w karbach hałaśliwej i krnąbrnej 
zgrai roznumiętnionych „przedstawicieli suweren­
nego narodu". Często, w chwilach tumultów, aż Żal 
patrzeć nu jego rozpaczliwe, bezsilne ruchy i bo­
leśnie wykrzywioną twarz. Deputowani nie słuchają 
£ nie chcą słyszeć wzruszających i zawsze wysoce 
akademickich słów p. Painlevego, przerywają mów- 
coju. krzyczą, k łócą się, a ozasumi się nawet biją... 
C óż ma wówczas zrobić biedny p. Painleye 'k tó ­
rego głos już ochrypł, a twarz przeszła gamę wszyst 
kich kolorów  od poarsoWej czerwieni do najśmiertel- 
niejeszej bladości? Potrząsa gwałtownie dzwonkiem 
nie —  niestety —  i dźwięku dzwonka już nie sły­
chać. Pozostaje mu jedyny ratunek: Cylinder. P. Pu- 
inleve nasadza go bardzo często.

Prawica traktuje go jako „prezydenta kartelu" i 
nie szczędzi mu ataków, przykrości i złośliwych wy­
rzutów. Wyrzuty zresztą zupełnie nieuzasadnione, 
.gdyż p. Painleye jest wzorem bezstronności, taktu 
i sprawiedliwości i brak mu tylko odpowiedniej 
dawki brutalnej energii, która jest konieczna w o- 
frliczu każidego tłumu, choćby tym tłumem była na­
wet bardzo kulturalna Izba francusku.

Mistrzem w przewodniczeniu jest natomiast jeden 
i* teraźnlejiszycli Wiceprezydentów, Socyalista Bouis- 
sou. P. Bouissan nie bawi się w grzeczności, zgnia­
ta w  zarodku wszystkie burze i protesty i z bez- 

,przykładną energią zmusza deputowanych do słu­
chania mówcy. Jego dyalogi z hałasującymi bywają 
krótkie i drastyczne. Np.: Jakiś deputowany wfita- 
(je i zaczyna przemawiać, mimo że mówca z trybuny 
thu nie udzielił głosu. Prezydent: .Siadaj pan na­

tychm iast i bądź pan cicho". „Kiedy jest już pó- 
, Ztto" woła z oburzeniem deputowany, „T o  się pan 
wynoś", odpowiada flegmatycznie P- Bouisson. Wszy 

1 scy wybuchają śmiechem i incydent jest zakończony
P. Boui&son, mimo ie  jest socyalistą, Wybrany zo- 

fstal prawie te  jednogłośnie na wiceprezydenta, pod­
czas gdy p. Palnleve otrzymał ty lk o  głosy kar-

!telu. J
) W  zastępach kartelu spotykamy jeszcze szereg wy 
'bitnych mowepw i polityków, z których wymienię 
jeszcze tylko palla de Moro-Giafferi, byłego prezy­
denta ministrów, słynnego obrońcę Landru‘ego i 
niezrównanego mistrza retoryki.
' "W lewro centrum, które należy do kartelu ale 
Czasami bywa trochę chwiejne, wybija się na pier­
wszy plan postać p. Loucheura, francuskiego Stin-

IV Nibelungi « i

nesa, ale w  duto szlachetniejszem wydaniu. Swoją 
karyerę polityczną rozpoczął p. Loucheur dopiero 
podezsa wojny i to rozpoczął nie byle jak, bo od- 
razu od teki minlsteryalnej. Jest to we Francyi wy­
padek bardzo rzadki, by ktoś został ministrem 
nie będąc przedtem deputowanym. Dziś p. Loucheur 
jest deputowanym, lecz wywiera bardzo poważny 
wpływ na politykę rządu i nie ulega wątpliwości, 
że przy jakiejkolwiek przyszłej zmianie, dostanie 
mu się ponownie teka ministeryalna.

Prawica nie ma dziś w Izbie mężów tej miary, co 
Herriot, Painleye, Briand Blum. Prawie wszyscy 
„matadoro-wie" bloku narodowego. Milleranó, Poin­
care, Mandel, generał Castelneau, a ze skrajnych 
Tardieu i Leon Daudet są — poża Izbą wzgl. w Se­
nacie. Z pzostałych jest może najlepszym mówcą 
były minister Ludwik Mariu, o którym już niejedno­
krotnie pisałem. Niezwykle dystyngowanym i olśnie­
wającym mówcą jest X. Bergey, młody, przystoj­
ny abbe o  Wytwornych giesłach i wspaniale wym o- 
duiowanym głosie zmuszającym słuchaczów już 
samym dźwiękiem do uwagi. Pierś jego zdobi obok 
krucyfiksu, Legia honorowa i wojskowy krzyż 
waleczności.

Ciekawym i bardzo znamiennym objawem dla 
kraju tak Wybitnie rolniczego jak FranCya jest pra­
wie zupenły brak deputowanych-chłopów w labie. 
Świadczy bardzo dodatnio o  zdrowym zmyśle i po­
ziomie kulturalnym francuskiego wieśniaka, że wy­
biera on na Swojego przedstawiciela w  Izbie naj­
chętniej człowieka odpowiednio wykształconego i 
przygotowanego do życiu publicznego. Clltop fran­
cuski jest oświecony i dlatego nietylko ufa inleli- 
gencyi, ale potrafi ją  też kontrolować i ocenić. 
W śród zawodów deputowanych najliczniej reprezen­
towany jest zaWÓd adwokata. Objaw to również 
bardzo dodatni, gdyż ilość prawników w organie u- 
stawodawczym nigdy nie może być za wielką. Poza- 
tem jest dosyć wielu byłych dziennikarzy, lekarzy, 
profesorów, przemysłowców, kilku byłych urzędni­
ków państwowych, a w partyi socyalistyoznej i ko­
munistycznej kilkunastu robotników.

P tócz tyah ofiCyalnych przedstawicieli narodu za- 
siaadją na trybunach jako „panowie opinii publicz­
nej" —  dziennikarze. Zajmują oni prawie całe try­
buny drugiego piętra i podzieleni są na trzy gru­
py: pośrodku prasa paryska dalej na prawo prasa 
prowincyonalna, a wreszcie na skrzydle mły prze­
dział dla prasy zagranicznej.

Stałe miejsca sprawozdawców parlamentarnych 
dostają się tylko bardzo poważnym i zdolnym dzień 
nikarzou, którzy muszą przejść różne próby ogn io ­
we, by wyjednać sobie przychylność deputowanych, 
ministrów, no i —  rzeC.z bardzo ważna — woźny cli. 
Dla niejednego z tych dziennikarzy jest to początek 
jego karyery politycznej, gdyż przez małą furtkę 
trybuny prasowej można niespodzianie dostać się 
na wielką arenę pałacu burbońskiego... Clemenceau, 
Millerand, Briand, DelCaSse, Tardieu, Herriot, Dou- 
mergue i wielu wielu innych wielkich polityków 
francuskich było za młodu dziennikarzami. Nic więc 
dziwnego, ie  spotyka się tu ludzi o nieprzęcietnej 
inteligencyi i wybitnych zdolnościach i Że wpływ 
ich na przebieg obrad i na wszystko co się dizieje 
na dole jest dosyć znaczny. Prócz deputowanych i 
funkcjonałyuszów  Izby mają tylko dziennikarze do­
stęp do kuloarów i sal konferencyjnych. Są w sta-

S l„Pat i Patachon
w kinoteatrze , Sztuka“ ulica św. Jana 

od niedzieli dnia 12 b. m.
1. 6

lym kontakcie i współpracy z deputowanymi, któ­
rzy udzielając im informaCyi wzajemnie znoWU się 
informują u nich. A nawet z trybun objawiają dzień 
nikarze Często — mimo surowego zakazu — gjtośaa 
sw oją opinię i zmuszają motwców okrzykami du 
streszczania się, do głośniejszego mówienia fikp. Sił 
okrzyki mają zresztą sw oją fciudycyę; W  latach ter­
roru za czasów Wielkiej RewołucyS grosik rewułn- 
cyjni dziennikarze konserwatywnym d f̂crtcrwapytCHl 
za każde opozycyjne Wystąpienie okrzykami: „PreCDl 
Pod gilotynę 1" Dzisiejsze okrzyki są, chwała Bogu, 
dużo niewinniejsze.

Prócz dziennikarzy jest jesztófe na trybunach pie* 
wszego piętra i małej części drugiego —  ptdAtz- 
ność. Składa się ona z gości zasiadających w ło io cb  
i z „ludu" wypełniającego boczne łaWkf. —i W  ku 
żach widzi się dużo pięknych i strojnych, pań * to­
warzystwa. Niejeden m ówca Uwzględnia W ewuittt 
przemówieniachto urocze niewieście audytorytun | 
zbiera za to wdzięczne uśmiechy i dyskretne oklaski

Dużo uważniejszym i kry tyczni ejszym słucbacaem 
jest jednak ,Jiud“ ściśnięty na bocznych trybunach. 
Są one zawsze pełne. Paryżanin zajmuje h ę  doho 
polilyką i ma bardzo jasne i zdrowe pojęcia o 
mencie. Ten ,g o ś ć  na galeryi" zna Częaio hardgn do­
kładnie zagadnienia, które są przedmiotem ofclhA 
zna również dobrze każdego mówcę, jago p w h  
szłość i karyerę; ma oczywiście Stroje ąympatyp f  
przekonania partyjne, ale Czuły jost bardeo Da Ka­
żde rzeczowe i męskie wystąpienia dopatowanycfl, 
choćby nawet z obozu przetówneglo.

Opuszczając późno wieczorem pałac buztitóft*! 
my znów przed sobą wielki plac de la OoPOocde, W 
jaskrawem świetle setek lamp i latarń, pełen chyżych 
bezszelestnie mknących samochodów... W  cśemnycb 
niemych nurtach eSkwany m igoce bezlik refleksów, 
różnokolorowych światełek, a na fasadach paloodhP 
błyszczą złote litery trzech wielkich, świętych > tó * l 
.Liberte, Egalite, Fraternite". MH*.
wmi r  ii 'unjw w —   .............

_  JA K A  JEST N A JTAŃ SZA Z A R Z U T K A  W U  
SENNA? Płaszcz gumowy dla pań i panów. Uąj« 
większy Wybór poleca A. Bross, Kraków, ul. Fto- 
ryańska L. 44 ^Narożnik obok Bramy FloryayańskhgJ

Piania Zimmarmann
Lipsk,

nadezzły do składu 
H. SMOLARSKIM, ULICA SZIWSKA L. Su
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Dział literacki Nowego Dziennika
X  Ł PEREC.

S p a d k o b i e r c y  F a r a o n a .
Trzy nikłe napozór wypadki zaszły w rodzih 

nem mem mieście.
Aspirant aptekarski, chłopiec o pięknych 

oczach i ondulowanych lokach spadł ze scho­
dów w żydowskim domu. Dlaczego spadł? Nie 
którzy mówią, że Antonio (tak się nazywał) 
spadł w całkiem naturalny sposób; niektórzy 
twierdzą, iż jego pociąg do „gorących" napo­
jów  przekracza niekiedy należne granice i stąd 
pochodzi jego upadek; inna zaś wersya utrzy 
muje, że nie sam upadł, lecz wprawił go w ten 
pożałowania godny stan jakiś Żyd, mieszka­
jący w tym domu, a przyczyną pośrednią była 
jakaś Żydówka, córka lego żyda, także w tym 
domu zamieszkała; całkiem zaś odmienny wa­
ry ant tej zajmującej historyi utrzymuje, że 
cały kompleks wszystkich poprzednio wymie­
nionych przyczyn spowodował jego sromotne 
zlecenie ze schodów.

Zdarzenie drugie było nie mniejszej donio­
słości.
; Nauczyciel historyi w szkole niższej zażądał 
od jakiegoś sklepikarza żydowskiego śledzi na 
kredyt, a ten mu odmówił. Z jakich przyczyn 
odmówił sklepikarz tak znacznej osobistości, 
jaką był profesor historyi w małem miaste­
czku tak, nieznacznych śledzi? I co do tego 
toczą się spory między zwolennikami lokal­
nej bogini Plotki. A więc powiadają jedni 
przedstawiciele pantoflowego telegrafu bez 
druta, iż ów sklepikarz z zasady nie daje ni­
komu na kredyt bez względu ua pochodzenie 
czy wyznanie, czy też stan majątkowy, zaś 
inni utrzymują, że wszyscy sklepikarze sprzy­
sięgli się nie dawać na kredyt wspomniane­
mu .nauczycielowi, gdyż ten z przyczyn niko­
mu nie znanych nie płacił nikomu długów; 
a  niektórzy nawet złośliwcy (gdzież ich nie 
ajajdzież?) utrzymują, że sklep, do którego 
świadomie czy przypadkowo wszedł nauczy­
ciel po śjedzie był sklepem bławątnym, gdzie 
rozumie się mimo najlepszych chęci sklepi­
karza (w które nie wątpimy) śledzi dostać w 
żaden,sposób nie mógł. Fatalniejszym o wiele 
w  skutki był wypadek trzeci. Oto w jednym 
Z urzędów miejskich zabawiali się panowie 
urzędnicy grą w karty, nad którymi ich za­
stało na drugi dzień piauie koguta, a zostawi­
ło ich zachodzące słońce. Między nimi był je ­
den poborca podatkowy, co z powodu złej wo­
li „  króla" czerwonego czy też zielonego stra­
cił wszystkie swe pieniądze. Uparł się poborca, 
uparł się i „król" a towarzysze gry nie zwa­
żają na żadne zaklęcia i żądają brzęczącej mo­
nety. Na prośbę jego, by mu pożyczyli ttochę 
pieniędzy okazywał się każdy głuchym jak 
pień, gdyż wiedziano, jak to się fortuna kołem 
toczy. — Czy mieszka w tym domu jakiś 
Żyd? — zapytał zaperzony poborca.

—• Jest — odpowiedział gospodarz i na roz 
kaz poborcy sprowadzono drżącego ze strachu 
Żyda,

— Pożycz mi pieniędzy! — wrzasnął mu w 
twarz poborca.

— Ależ panie — skomlał Żjrd — jakże ci po­
życzę, kiedym biednym „mełamedem".

— Daj pieniędzy — przerwał mu w pasyi 
Urzędnik. — Każdy żyd bez wyjątku jest bo

Tutaj już brakło i Żydowi cierpliwości i ; ;t - 
wołał: — „Gdybym nawet miał, tobym panu 
też nie dał. Jeśli panu nie dają towarzyszu, 
siedzący razem przy jednym stole, to jakże 
mam ja dać, który pana nie znam". — Lecz 
przy lej odwadze miał nasz^Żydck i rozum \v 
głowie, uciekł więc tam, gdzie pieprz rośn e 
zanim jeszczę urzędnik mógł zrozumieć jego 
słowa. Ta zaś odpowiedź „mełameda" stała 

się na drugi dzień tematem wdzięcznych roz­
mów s  ustach rozmaitego rodzaju stragania­

rek, a wszystkie oczywiście chwaliły jego od­
wagę. Tegoż samego atoli dnia spotkali się w 
miejskim szynku, który służył również ja lo  
reślauracya, wszyscy trzej poszkodowani: po­
borca podatkowy, aspirant aptekarski i nau­
czyciel historyi i przypadkowo spożywali przy 
jednym stole dary Boże. A wszyscy trzej mie­
li nosy spuszczone na kwintę. Nos nauczy­
ciela to nawet dotykał prawie czerwonego ro­
sołu a para unosząca się z nad misy napeł­
niała i wydymała mu nozdrza, poborca po­
datkowy zaś z taką silą krajał twarde mięso, 
iż nóż wciąż dzwonił o dno talerza, podczas 
gdy aspirant czekający z niecierpliwością na 
zamów ione danie toczył ucieszne kuleczki z 
razowego chleba. W  tem otworzyły się drzwi 
i do środka wetknął najpierw nos a później 
koniuszek brody i począł szperać czarnemi 
oczyma po wszystkich kątach. — „Czy jest 
pan z Jaszczurówki? — zapytał. — Nie — od­
rzekł szynkarz. Faktor cofnął się i zamknął 
zacisznie drzwi za sobą. — „On jest — ode­
zwał się szynkarz (który był zarazem restaura 
torem) do naszych trzech znajomych — ale 
prosił mię. bym go ukrył w drugim pokoju". 
Co chrześcijanin ukrywa się przed żydem? — 
krzyknął nauczyciel, a skry nienawiści posy­
pały mu się z oczu, czerwonych i małych. — 
Ależ to nie chrześcijanin ucieka przed żydem, 
lecz dłużnik ukrywa się przed wierzycielem
— zauważył gospodarz z uśmiechem. — A ja 
panu powiadam, — oświadczył profesor — iż 
jeśli od dnia dzisiejszego przestąpi żyd próg 
tego domu to znajdę sobie inne miejsce na 
obiady. — I ja to samo zrobię — dodał od 
siebie poborca padatkowy. — Już miejsca czło 
wiek znaleźć nie może przed tym tałałajstwem.
— Cóż to i pan ueiekd przed Żydami? — za- 
,śmiał się szynkarz. — Dotychczas działo się, 
zdaje się, przeciwnie, bo oni unikali pana. — 
Już mam ich dość — odbąknął poborca. — 
Po prawdzie powiedziawszy, to i ja  ich znieść 
nie mogę. Bo jakżeż można na tłuste i wspa­
niale potrawy powiedzieć, że są trefne, jak to 
Żydzi czynią. — Oni za to lubią czosnek i ce­
bulę, którą spożywają ci niecliluje od czasów 
połączenia się w jeden naród. Potwierdza to 
historya. Według mego zaś widzi mi się, któ­
re zreferuję na drugi rok przed zebraniem za­
służonych archeologów, na konfereneyi w sto­
licy, ofiarowali Żydzi w swej świątyni wszel 
kiego rodzaju ofiary, podczas gdy w Przenaj­
świętszym Przybytku arcykapłan składał na 
ofiarę miksturę złożoną wyłącznie z czosnku 
i cebuli. Tak oto wywodził szanowny profe­
sor history i a poborca i pomocnik aptekarski 
i szynkarz wyrażali mu swój największy po­
dziw. — Oio różnica — odezwał się ten ostatni
— między nami prostakami a panami uczo­
nymi; podczas gdy my nienawidzimy i lżymy 
Żyda, bo ich nienawidzimy poprostp, to pa­
nowie uczeni potrafią wszystko elegancko wy 
tłumaczyć. Pomocnik aptekarski uważał oczy 
wiście za stosowne zaliczyć siebie do tych dru­
gich, zawołał więc: „— Moja nienawiść do Ży
dów też nie wyryta w mózgu lecz w sercu i znam 

przyczyny jej. — I ja również — huknął na 
cały glos p. poborca. — W  takim razie bracia- 
śmy wszyscy w idei i powinniśmy się poznać. 
Begdar zowię, profesor historyi. — A ja 
Antonio, i.śpirant aptekarski. — Franescu je ­
stem, poborca podatkowy, sługa waszmośeiów. 
Trzej nowoupieczeni antysemici wstali ze 
swych siedzeń i trzy siarczyste pocałunk roz­
legły się w powietrzu. Radość zaś każdege z 
nich do takich doszła granic, że profesor nie 
zauważył rosołu spływającego mu wąsami na 
marynarkę Poborca podatkowy zacierał ręce 
z uciechy przy szły aptekarz kazał podać pi­
wka. Nie pijemy piwa — zawołał p. Begdar

profesor — tylko wino. Nad winem Żydzi ^  
każdą sobotę i święto się modlą i nad tem sa* 
mem winem ślubować będziemy wszyscy tiJ 
obecni nie spocząć dopóty, dopóki imię Izraei 
la wymazanem nie będzie z karty dziejowej,

— Daj pyska — krzyknął rozentuzyazmowa) 
ny poborca. — Jak Boga kocham, oto tu 1Tia 
dłoń.

— I ja także z wami, panowie — zawtóroi 
wał nadobny Adonis z apteki — ale propos 
nuję wyłączyć z pod gilotyny córki żydowskie, 
Żydóweczki są za ładne, by je miano w pieil 
wyciąć.

Podano wina. Pocałunki się naturalnie p<H 
wtórzyły, a gromkie okrzyki rozlegały sią 
wśród kolejek. Tymczasem jaśnie wielmożny 
pan z Jaszczurówki, który się przed Żydem, 
faktorem ukrył w drugim pokoju, otworzjł 
drzwi zwabiony hałasem, a spytawszy się o 
przyczyny radości szynkarza i dowiedziawszy] 
się o przeznaczeniu cenaklu i świętej idei 
ucztujących, przystąpił w nabożneim skupie-t 
niu do stołu i rzekł: — Szanowni panowie, do-t 
zwolicie mi być czwartym w waszym świę­
tym związku, boć i ja, Forescu, właściciel dóbr 
Jaszczurówki, poczuwam się do świętej nie-! 
nawiści żydowskiej szarańczy. — I nie czeka-! 
jąc odpowiedzi kazał podać szampana w lo­
dzie (jako, że był jaśnie panem). — Niech żyje 
p. Forescu — zakrzyknęli chóralnie biesiadm 
jacy. — Niedawno temu — ciągnął dalej p, 
Forescu — byłem w stolicy i widziałem się| 
z wielu dostojnikami, a między innymi z taj-, 
nym radcą Bratianu, krewny ministra, i wszy 
scy się dziwili, iż antysemityzm tak małe 
dopiero korzenie zapuścił na prowincja. Ale 
objaśniłem, że antysemitów jest wiele, ale brak 
im organizacyi, gdzieby mogli wydobyć na 
jaw swą energię.

— W  takim razie, nasz związek będzie pier 
wszym — podchwycił poborca podatkowy.

— Niech żyje związek antysemitów! vivat! 
na pohybel żydom! — rozległy się gromkie 
okrzyki.

— Wśród innych wiadomości doniósł mi t, 
radca Bratianu, że w najbliższych dniach wyj 
dzie ukaz królewski zakazujący żydówkom 
uczęszczania do wyższego zakładu położnicze-! 
go-

— Brawo! vivat! — zakrzyknęli radośnie pro 
fesor i poborca. Tylko aspirant zaoponował
przypominając im względy wyjątkowe, ja-i 

kiemi obdarzono Żydówki, zwłaszcza młode.
— Nie mogę na to pozwolić — zawyrokował 
poborca — dopóki żydówki się nie wychrzczą,
— Racya — przytaknął Forescu — ktokolwiek 
pragnie pozbyć się Żydów musi zaeżąć prze-i 
dewszysłkiem od kobiet, jeśli nie ma w ni­
wecz obrócić zamiarów. Dowodów na to doi 
starczę z historyi, a sądzę, że szanowny histo­
ryk potwierdzi. Któż bowiem wykradł z domu 
Labana lary i penały, jeśli nie jego córki, 
które wyszedłszy później za mąż za Jakóba 
przeszły na żydostwo? W  czyjeż ręce wpadł 
Sisra w wyprawie na Żydów, jeśli nie w ręce 
Żydówki, co mu skroń gwoździem przebiła? 
Któż w końcu zabił Holofemesa, kto Hamana 
powiesił, jeśli nie Estera, a druga Estera prze 
cież uzyskała podstępnie u Kaźmierza, króla 
polskiego, przywileje dla rodaków wbrew woli 
panów. — Tak. tak — potwierdzał wciąż lii-: 
storyk — cieszę się bardzo, że grono nasze p o i 
większyło się o tak inteligentnego i dobrze 
znającego historyę. Ale ja wam powiadam, iż' 
najświeższy ten ukaz, o którym p. Forescu 
wspomina, ma głębszą przyczynę. Wiedźcie bo 
wiem panowie — to mówiąc podniósł głos o  
jedną oktawę — wiedźcie, że historya się mści. 
Historya :"st sprawiedliwym sędzią, którego 
miecza i >i l nie ujdzie. „Kto toczy kamień ku 
niemu się wróci" powiadają Bramini, a choi 
ciaż Bramini nie są chrześcijanami, jednak 

nie są Żydami, słowa ich są więc szczerą praW! 
dą. „A  kto zjada niedojrzałe owoce, ścierpnj

/
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mu zęby", powiedział Jeden 2 ojców kościoia.
Ależ łaskawy panie — przewal zniiecierpll 

iWiuny Adonis z apteld — cóż te wywody ma- 
'ję  wspólnego z ładnemi żydówkami? — Nie 
,Spiesz się zbyt, cny mlodziu, — przerwał mu
i profesor, —  Chcę tylko powiedzieć- że jeśli 
nawet odwieczne prawo historyi „miarka za 
miarkę" się niekiedy spóźnia, to ukaz naszej 

królewskiej mości udowodni wszem, że się 
[sprawdzić musi, później czy wcześniej. Aku- 
• szerki żydowskie zawiniły przed kilku tysią­
cam i lat, a teraz im odplaconem będzie pięk- 
'nem za nadobne. Przekonacie się panowie o 
jteip z następującego opowiadania, które zna-

Ciężka była wonczas zima. Śnieg puszysty sypał 
!&ię z nieba na ziemię i przykrywał ją  białym fartu­
chem. Opustoszały drogi, bo się bali ludziska, nuż , 
'd o  jednego z wądołów śniegiem zasianych wpadną. 
1/rzewa stały pochylone ciężarem potężnych zwałów 
Iśbifcgu, co legły w  omotach gałęzi. Kruki kostniały 
]W locie przyciężkim i opadały ścierwem na całun 
puszysty.

Najgorzej dokuczył mróz miasteczku. Ni węgla, ni 
Brzewa. Dzieci pobekiwały po kątach a starzy smą- 
Itnie spoglądali na kończące się zapasy. Słowem, oby 
eie nie mnożyły zimy takie. Purim minął, a zima zi- 
tną. .Tuż zapach mac rozv, aniał łaknące podniebie­
nia, a ani śladu odwilży, czemś nie byłeul zdawało 
kie słoneczko, Czy zieleni skrawek. Zwolna wkracza 
,W mury miasteczka pesaehowe święto. Jeszcze trzy 
dńi dzielą powszedniość żmudy od sederoWego wie- 
tezoru. a tu niema nieodzownego chrzanu. Żadnemu 
się chłopkow i nie chce dłubać w  zeskorupiałej ziemi 
Iby Żydowinom chrzan do miasta wozić. Popłoch 
hviec powstał 1 rwetes w śród ludku bożego, bo  jakże 
Się PesaCh bez chrzanu uświęci. Można od biedy za- 
fctąpić wino rodizynkowym moszczem. Można bez no­
w ego przyodziewku się obejść ale eh-rz-a-n?
’■ W ięc ezyja wina — do rabina. Rajcują, prawią, 
łnarszczy czoło rabin siwy, ściąga brwi krzaczaste. 
SJest rada: „Iwana w ołac“ — Nie długo potrwało, 
Oliści taszczy się Iwan, ehłupisko jak dąb, posługacz 
ttniejśki: Co to piec łazienny rozpala, zdejmuje lichta- 
(Tze w  sobotę i wykupuje „chum ec" ZaCo czeka go 
bwykle pajda chały no i grosik się też czasem dolo  
tey. Poskrobało się Iwanisko na rabinową propozy- 
fcyę dostarczenia chrzanu łaknącemu zborow i, gry- 
BUuS pocieszny skroił, jakby octu łyknął i rzekł: 
|*Baj- baju, rabineczku, ta ja gdzie chrzan wydosta­
j ę ,  kicj tyli ziemia zmarzła? „Grosz od kłącza? —  
feagadnął chytrze rabin sędziwy. Chłopinie gały za­
błysnęły na tem projektunek. Obliczał, ,żc dwieście 
korzonków , to  dwieście groszy, „majontek tylośny", 
jakiego na oczy nie widział. Zgodził się więc Iwan, 
trydel w ziął i do ogrodu poszedł z synkiem swoim 
Mietkiem Chrzan Żydom na Pesach nakopać. Ciężka 
V) była mitręga, ale za każdym korzonkiem wyko­
panym groszak się w myśli łączył 7. wielką kupa 
poprzedników. I oto na drugi dzień -wieczorem zja­
w ił się Iwan u rabina taszcząc na plecach w ór z 
chrzanem. Cieszą się Żydziska, wyczuwają już po- 
idniebicniem gorycz chrzanu, co  ,m ma tortury praoj 
tców w Micraim przypomnieć i ani Się nie spodzie- I 
IWają, że ciężka, złowroga chmura gromadzi się nad 
miasteczkiem.

Trzy godziny przed zasiadaniem do odświętnej ko- 
iaCyi rozeszła się wieść że kędyś Mietek, iwanowy 
kynck. zaginął i ani słychu o  nim. Plotkarze miejskie 
k-ozbębniły tę wiadomość ze strasznymi dodatkami, 
Iżc Żydy umyślnie użyły Iwana do kopania chrzanu, 
Ły świat Zwieść, a Ua myśli to mieli ino małego Mię­
kka, którego krwi im do mac potrza było. A najwię- 
fcej lo lamentowała Marya- Cr. Mietka rodziła. Zebra­
ły  sie wiec chuligani- w wielką kupę i krzycząc.

| leziono wyryte na jednej z lablic w Egipcie. 
, Rodzina Rots: yldów chciała zapłacić sto tysię- 
j cy franków za zniszczenie tego pisma, ale im 

się nie udało, ho w grupie odkrywców byl je­
den zasłużony badacz na potu egiptologii, mój 
kolega (nazwiska sobie nie przypominam). — 
Otóż na tymże kamieniu napisano, że w Egip­
cie panował król bogobojny i cnotliwy, istny 
wzór króla, jak w późniejszych czasach np. 
Tytus.

— Ależ to przecież Faraon — przerwał po­
borca — który miał nad swoim krajem usta­
nowić namiestnikitin Żyda Józefa, jak mi to 
opowiadał jakiś Żyd. Dok. nastąpi.

„Śmierć Żydom " ruszyły ławą do pana dziedzica, by  
sprawę sądził A  dziedzic ten szczególną miał ura­
zę du Żydowinóy,, zawołał więc rabina i przeszywa­
jąc go Wzrokiem, zawołał: .Gadaj zaraz, gdzie Mie­
tek?" Skurczyło się biedne rabiniątko pod strasznym 
wzrokiem jaśnie pana i szepnęło: „Bogiem  się świad­
czę, żem z całą gminą grzechu nieświadom". —  Nie 
pomogły zaklęcia. Trzech dryblasów schwyciło ra­
bina i zaczęło się barcowanie rózeczkami wilgotne- 
mi po rabinowych pośladkach. Nie długo ale irwało 
to rabinoWc katowanie bo zemdli i nieborak i mało 
duszy nie wyzionął. Przetrwał więc Zatwardziały 
władyka zbożną oporacyę i ukaz wydał wszystkich 
Żydów zamknąć w  bożnicy i trzymać ich lam, póki 
się zguba nie znajdzie. W  przeciwnym Zaś razie gro­
ził, że Żydom koniec zrobi. A  można mu było wie­
rzyć na słowo. — Straszny był w idok Żydów zam­
kniętych w bożnicy. Każdy siedział W kąciku na wę- 
zerkn mac popłakiwał, wzdychał czekając straszne­
go końca. Kobiety bożej pomocy wzywały, włosy so ­
bie rw ąc z rozpaczy. Stary rabin skatow any. stał 
przed torą, kiwając się z bólu jak trzcina na wietrze. 
Nagle stanął, nasłuchując wyprostowany i zamarł w  
wyczekiwaniu. Czuli wszyscy, że oto nieba się zano­
szą od bożego gniewu Za grzechy niepopełnione- £,- 
ność szarawa wieczoru zapadającego zalewała /-wol­
na stępione od  bołu  twarze. Rabin stanął przed 
Torą i wółał drżąc, m głosem : „O to nadiszedl ezas 
minchy". —  I popłynęła przed Tron niebieskiego mo­
carza błagalna modlitwa przerywana szlochem: 
„Zlituj się nad nami i dziećmi naszemi..." T y , co  wy­
bawiłeś Daniela z lwiej jamy, zbaw j nas ode złego. 
Am en!! —

Kawałki świeC/ck zabłysły w czyichś rękach i pół 
mrok przepędzony przycupnął po kątach, by w sWo- 
im czasie w ychynąć się stamtąd i om roczyć wszyst­
kich na zawsze. A  z zewnątrz dolatywały wycia 
motłochu co  z pianą na ustach pomstował na Ży­
dów. Zdawało się, że już, już wpadną do środka w 
mściwym rozpadzie i zmiotą wszystkich więźniów. 
Gdy w tem nagle — m ° s‘ ?  skończyła modlitwa — 
nadeszło zbawienie. Skowyl bo tłuszczy zamienił się 
nagle w dziki śmiech. Śmiali się wszyscy na poiln, 
wszystko zanosiło się od  szatańskiego śmiechu. 
Drzwi się od bożnicy otworzyły a w  nich —  Mietek 
z Ciężkim worem na plecach. Zrzucił go na ziemię 
i na ziemię wysypały się całe masy chrzanu. K orzon­
ki Większe i mniejsze bez liku. A Mietek z dutnńym 
gestem zawołał. „Siedemset, panie rabin, siedem­
set kawałków. Tylośny Czas straciłem, ale ani grosa 1  
Łato nie ustąpię".

...Pierwszy raz odbyła się Seder w bożnicy.
Z hebrajskiego Ha-El.

BTÓthner
przedstaw ici elstwo

Smolarska, Szewska 9.

in 2 ito ma en-7r

Poszukuje się
r

z kapitałem kilku tysięcy dolarów

do księg arni
ex portowej w Krakowie, znanej i dobrze za­

prowadzonej.
Znajomość hebraistyki pożądana. Oferty pise­
mne pod „Spolnikg do Adm Now. Dzień.

MOJSZD N A D IR

Impresye.
Moja n a jd roższa --------
słońce znowu Zachodzi. —
Jeszcze mu mato, ze oodzien do ifcWeJazegp wfe> 

czoru tak samo krwawo zachodziło, na wtdfcoLr*- 
gu. —

Nawet „zachód", moja uajdnohwa ( i p  m i  d ło i -  
lę szczęścia...

Nawet skok w przepaść. kto. przemija i 
przez to samo przynosi szczęście. —“

Potem następuje „dolce far a łen te* .
Słodkie znużenie. — ________________________________
Już tak jestem zmęczony ciqgły»M pochodem t f -  

Cia. —
Już tak jesteś zmęczona 9 .1  A A  p n g M k i A  

które dusi ci gardło. —
Jat drzewo zmęczone ciężarem ftr ie fa ą ją iy tl 

cieni. —
Jak Cień zmęczony Ciężarem —
Już tak barozo > iśm y wsayscy g a p M ł ,  W  

nie mamy sił, by powiedzieć sonie nawzajem:
1) Dobry wieczór. —
2) Dzień dobry.
3) Jak Się miewa pańsKi brat?
4) Cieszy mnie bardzo znajómooC * £ h m BC 
5 ' Na zdrowie!
6) Nadchodzi wieczór™
7) Przyjdź —  ja ci pomogę...
8 j  Nie martw się będzie dobrze!— .

• * •

W  dzień m ówię do siebie:
—  Jestem sam jeden — zgubiony na wiokS™
W  nocy mówię do siebie:
—  Jestem sam jeden —  zgubiony na wieki—
W e śnie mamrocę do siebie:
— Jestem sam jeden —  zgubiony na wieki...
I pieszczę Się całe życie temi słowami pełnemi 

smutku, ciszy i ukojenia. —
Ale nie staję się przez to ani na chwilę mniej 

samotny, zgubiony na wieki™
• • •

Najukochańsza żono moja!
Jestem poetą z bożej łaski!
Wiem przecież o tem...
Cierpienie jest źródłom moiCh zarobków.
Im więcej cierpię — xem większy dostatek panuje 

w moim domu...
Tem szykowniej ubierają się moje dzieci..
Takie już jest życie moja najdroższa™
W idzisz moje nowe. żółte Buciki?
Tp jest poezya. żono mojal.^ Erotyk- 
Wyśpiewany sonet, złożony, «k"roktowany, Wy­

drukowany i zamieniony na pieniądze, za które ku­
piłem w sklepie parę żółtych bucików.

Moją jedwabna bielizna nie joM tuczem więcaj 
jak łzą opuszczoną nad grobem przyjaciela. —

I moje eleganckie mieszkanie. —
1 m oja Śnieżuo-biała pościel. —
I srebrne łyżki z widelcami.
Wszystko to —  cierpienia moje, łzy moje nie Wy­

płakane, sny nieprzeittione, westchn. uia nie wydo­
byte™ Tłum. O n .

K id t M d ł  x A m ary ki olbi lym l transport najnowszych płyt B « » » n b U t t » ,  najsławniej-
szego kantora doby obecnej. Demonstracje bez przymusu kupna w firmie 72#

M WrtJlsr FuMt Dl. FIM ?5 i Liiv. ll Sikslosti 2.

w o d a  k o l o n s k a  V I S - A - V f S  p la c u
J. M FAR1NA ’  1 U  ^  V J U L I U S Z A

   „GcganUbar** _______

& L. BLa NK.

Chrzan na Pesach.
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Ulubieniec niewiast.

Oczaruje całą płeć piękną już niezadługo 
na efcranie inna „ Warszawy V

IZAAK DECTS^HKR

Orka.
■tle >ń9j i i J i t  nie oni, 
tte P iu sem  nie cłUOJlł,
V b  °J®» lan rodny 
■ g d y  heosćw nie rod*IL —.
AosorałUyen ja ziemią 
-Od te bniaiy głębudr,
X których kłosy w ytoyw ą 
ItyUde h-u merokie. —
ttąćfey. mar% ndędizy ziemią 
ifanudlna darC gu. f i  zez wieki;

jest ł  4Sti — m oj własny i,
i  Me własny — duleki —  —
be naSt U a d o k  tue cr tł, 
b o  aa pługiem me chodzi! — 
i  hb ojOu Ib i rodny 
dgL jr kloftmr aie rodził. —, —

II.
Umd  tyłe —  tyle nie mam’,
Że już nie wiem. co -— własne. 
jpnklrdbb rui się na ziemię j 
W aieam światła są jasne —> —
Mnie Da ziemie się nie kłaść:, 
d en  La ceam a tak pąh, -*■
W  kułakach jest czekanie,
Za pługiem pójdę dalej. —<

y ' -f
betię kładł długie skiby —
IWzK&uż i wszerz .je rozłożę — ■ 
pokąd — dokąd te skiby 
Zaprowadzą — mój Boże! ?
Cc_y do Ciebie, czy do mnie, 
fezy n;gdzie: do nikogo,
«av te skiby Wogćle 
caiprowadzió gdzieś mogą? -
Mim t y l e - tylę nie mam, 
że już nie wiem co własne 
fezy ten pług, czy ta ziemia,
Czy te światła niejasne? —

III.
W złoty wieczór spokojny
znowu^ padnę na ziemię,
będ i słucha1 Oddechu,
co  —  gdzdeć — w piersi jej drzemie, —
I przestanę być sohą 
I z tą aęrnją sig-zleję —* 
i przypadną ku ziem1 
wszystkie moje nadzieje. —0__ J . - \
I mój Bóg m oją ziemię
bęutie pługiem Swym orał
tak jak ja , ją  orałem
dzisiaj —  wczoraj — przedw czoraj —i_r-
I płngtyt ‘ {Swoim złotym 
po sercu mem pwejediie. —
  —w, —i i—w •' ■
■  . — w*; —- —• ‘ *
W  złoty wieczór —  spokojny 
znowu padnę na ziemię —1 
będę słuchał oddechu, 
co — gdzieś — w piersi jej drzemie. —

Tyś piękny! o mój Miciol 
Ja kocham Cię i basta!
Bo na Twym bucie błyzzczy 
Prawdz.wa „P um s“  pastel

i& oospidiiiBił b t t  ił M i r a ?
Skandaliczne stosunki.

W  numerze z 28 marca „Nowy Dziennik" pośw ię­
cił kilka uwag krytycznych stosur.K<xn panującym 
\v Kahale wielickim będącym  — jak wiadomo pod 
„rządami" kilku jednostek, których zdolności go­
spodarowania kahałem i poc tucie odpowiedzialności 
wobec gminy są dostatecznie znane ze strony, któ­
ra dała powód Wyznaczonej przez tutejszego staro­
stę kotnisyi lustracyjnej ao bliższego zaopiekowa­
nia się drasiyczftemj nie właściwościami, by nie u- 
żyć ostrzejszego wyrazu.

Jeśli dzisiaj wracam do tej sparwy, mającej che 
rakter nawskróś publiczny, to jedynie dlatego, iż 
opinia publiczna w mieście iiasgem słusznie jest do 
głębi wzburzoną faktami, jakie ujawniło dochodze­
nie księgi komdsyi lustracyjnej.

Milczeć dłużej nie wolno, gdyż jednostki te, nie 
Wiedzieć czy z nieudolności Czy ze zlej woli, nietylko 
że wbrew głosowi opinii trzymają się kurczowo 
swoich krzeseł nie umiejąc należycie gospodarować 
mieniem publicznem, ale nadto reakcyjnemi sWoje- 
nu metodami „rządzenia" krzyżują dążności obywa­
teli, przejętych troską o  dobro Gminy, a zmierza­
jących do Sanacyi tatejszego bez ho łowią i niepo­
rządków, które zapewne i na ostrzejszy wyraz za­
sługują.

Kitka przykładów, bo wszystkie wyliczyć trudno 
W ramach artykułu. Dochody z. taks pogrzebowych 
za cały rok 1923 i 1U24, tak bezwzględnie ściąga­
ne, nie figurują w ogóle w  księgach kahału.

W pływy od podatników wykazywane są jedynie 
suhiarycznie bez dokładnego Wykazania nazwisk 
wszystkich podatników, tak że nie wiadomo, kto i 
jaki podatek zapłacił. Wydaikl kahału prawie ni gój 
nie są poparte ałeg-tami i kwitami, tak ż c w yjątki ] 
te nie dadzą się stwierdzić. Dochody -z tranrnkcyl 
madOwoj nie są rachunkami poparte, a niektóre jed- 
no“-tki zasłaniają się tem jakoby transakeya ta mia­
ła cbar-kter prywatny, jakoiwiek dla przeprowadze­
nia właśnie tej ,.prywatnej tranaakCyi ‘ kohai za­
ciągnął pożyczkę i płacił od  niej w ygól oWanp od 
setki. Dla ułatwienia sobie powzięcia uchw«ł w li­
ście prezencyjnej nazwiska rzekonuj obeCnyuh ią 
fiiigowr Qe.

A *akich faktów możnaby wyliczyć o  wiele w ię­
cej (np. łaźnia). Wystarczą one chyba Ha to, aby 
oświetlić działalność tutejszego kahału w  interesie

r OSTRZEŻENIE!
C rys<iaii.e

=1

pierwszorzędnej jakości jest tylko 
wówczas, jeżeli na korku i etykiecie 

jest znak ochronny

P rosim y
u w a la ć

Prosimy
uw m zm l

Piwo podawane na szklanki t  beczek 
jest także w bardzo wielu miejscach 
fałszowane lub podawane inne za 

okocimski#.
N o w e li:

Piwo okocimskie w syfor acl.
Raprcizentacya:

M ó w ,  i  iw. Jam L I  —  Tu 135.

publicznym. Właściwe nazwisko dla tej gospodarki 
znalazła sobie już dawno opinia publiczna W n uzi m 
mieście a także władze które z  pewnością zrob ią  
energiczny porządek w tym bałaganie. Tembardziej, 
że opinia publiczna zaniepokojona jest usiłowania-., 
mi jednostek, by sprawę niewinnie przedstawić, za-, 
tuszować i dopomódr obecnym władykom do kon­
tynuowania ich ,gospodarki".

Stan ten należy uzdrowić i raz nareszcie stwier­
dzić, że kabały są instytucyą publiczną, a nie do-, 
meną kilku jednostek, które rządzie kię mogą sy„ 
siemem, jaki i w prywatnych przedsiębiorstwach mili: 
siałby być napiętnowany, a CÓZ dopiero, gdy chodzi 
o dohro publiczne.

Jesteśmy o wynik spokojni, gdyż Pan Starostą 
Mcixner z należytą energią dąży do przywrócenia 
praworządnych stosunków w kahale tutejszym.

Dr. H. M.

Wilheln. Warhtel
(Z okazyi 50-tei rocznicy urodzin)

Oczywiście musi być jakaś okazy a, by przy­
pomnieć ariystę żyjącego cicho i spokojnie 
obok nas, tworzącego dzieła pełne uioku i poe- 
zyi, ale niedość wysoko ocenianego, gdyż nie 
należy on do tych, którzy potrafią głośno i z 
hałasem mówić o swej wielkości i dąć we 
wszystkie trąby le k la m y . Pomimo, że nłe jest 
ani futurystą ani kubistą, ani żadnym innym... 
...istą, szuka ciągle nowych problemów, bo 
m imo sweij jubileuszowej 50 tki pozostał mło­
dym w swej sztuce i zachował rałą bezpośre­
dniość i świeżość w odbieraniu w ażeń i pobu­
dek aitystycznyeh.

Chociaż Wącbtel żyje stale we Wiedniu, po 
zostaje jednak przez sw ą sztukę nawskróś ży­
dowską w ciągłym kontakcie z żydostwem poi 
skiem, którego dolę i niędolę (najczęściej nie­
dolę) przedstawił niejednokrotnie w swych 
dziełach. Ale obrazy te n;e mają charakteru 
rodzajowego, lecz .prawie zawsze są jakby da­
leką wizyą widzianą poprzez ból i tęsknotę. 
Przypominam wielką kompozyty ę „Bezdom­
ni", z dawnych zaś „W ieczór piątkowy", wre­
szcie z nowszych „Chrystus w dzielnicy pogro­
mu",

Ale obok tych kcmpozycyjSpociągała W ach- 
tln zawsze pełna swoistego czaru uroda kobiet 
żydowskich. Stał się też par excellence nialp- 
rzem ich piękności, którą umii oddaw ać w for 
mie nieco Stylizowanej w sposób pełny wdzię 
ku i uroku. Szczególnie miłe są jego główki 
kobiece, wykonane kredką lub pastelami.

Wachleł marzył zawsze o Palestynie z tę i  
sknotą żyda i artysty. Tęsknota tą wyrazlłg 
się w szeregu kompozycyj, których tlęm byt 
jakiś fantastyczny krajobraz palestyński, taki, 
jaki wyobraźnia ukazywała artyście („Księżi 
Miczka Sanbat", „Azrp"), Ale oto w roku ubie­
głym spełniły się marzenia i Wachtel mógł 
udać się do Palestyny. Podróż ta wywarła nie* 
zwykle wrażenie na jego zyclu wewnęb znem. 
Na widok budującej się Ojczyzny, na widclć 
ofiarnej pracy chaluców ogai nęly go uczucia 
radości, dumy i wolności, które znalazły w y­
raz w licznych kompozycyach i pejzażach tanj 
powstałych. Ze wszystkich tych utworów a *'a 
wet z najdrobniejszych szkiców bije gorące 
umiłowanie tego wymarzonego kraju i jego 
dzielnych pracowników. Wśród scen z życia 
chaluców uderza przedewszystkiem kompozy* 
cya, na widok której radością drga serce każ­
dego żyd. Dwaj chaluce i jedna „chalucka1' 
wracają z kosami 1 grabiami z pola. Te silne, 
tęgie, skąpane w słońcu postacie to — żniwia­
rze żydowscy 1

Artysta uchwcil tu wspaniale symbol odro* 
dzenia naiodu żydowskiego.

Z obrazów tych palestyńskich urządza Wa* 
chtel z końcem maja wystawę we LwowiO, 
przedtem jednak ma zan,’ ar wystawić je od 
Krakowie. Spodziewamy się, że swój znmiaf 
wykona.

Kraków, kwiecień 1925.
Dr. Fr. St,

—  N A JTAŃ SZE PALTO N A WIOSNĘ lato
dla pań i panów poleca A. Bross, Kraków ul. 1- uir 
ańska 44. Narożnik obok Brainr ł-loryańsklej SUJ
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OBUWIESSCOOKS sprzedaje tylko 
przez 14 dni 

po cenie rekla­
mowej ud

(> • 4  f j f  I  wzwyż, firma:

/ X LA.* Ch. Spielman
Mii. Irim 12/1

SKŁAD SUKBł B. SchSnberg Mil. Miki 3)
tfu uimut iiltiitl) iitlita i HtlshiE n a ubrania męskie, kostiumy i suknie

SukAo bilardowe, powozowe I biurkowe stale na składzie.

Z dniem 1 kwietnia lJżft przenieśliśmy nasz 
skład towarów perfum eryjnych, toaletowych I p rzy- 

borów  fryzjerskich z ul. KrakowskiaJ Ł. 3

na ulica Dietloask* L, 45
( P a t a t  L lrcf e n b a u m a ).

Jak dotycfaczaz tak i nadal starać się będziemy na* 
szą Szan. Klientelę pod każdym względem zadowolić. 

Prosząc a dalsze łaskawe wzyiędy kreślimy się 
z powalaniem

E .  i  M .  K I U G E R .

KRONIKA.
Kraków, 9 kwietnia

-  POGRZEB Śp. REKTORA ZIMMERMAN )
iW A odbędzie się dziś we środę o godz 8-mej 
rano z dobiu żałoby przy ul. Gontyna na Sal- j 
Wutorze. EKsportacya zwłok z kościoła św. j 
!uu>) odbędzie się po nabożeństwie o godzinie 
iy.,rłO rano. —

Senat akademicki U. J. otrzymał w ciągu 
dnia wczorajszego szereg kondolencyi z powo­
du zgonu ks. rektora Zimmeriuanna od przed­
stawicieli władz wyższych uczelni, konsulatów 
państw, obcych, związków młodzieży akademi­
ckiej itd
, Na pogrzebie reprezentować będzie ministra 
oświaty dyrektor departamentu dr Wardyński. 
Przybędą również delegaci uniwersj cetow pol­
skich.

Krakowski komitet akademicki ogłosił z po- 
iWoJu śmierci rektora Zimmermanna ogólną 
tżaiobę na przeciąg 6 tygodni, tj. do 19 maja 
ł>. roku.

— ZGON Dra MOM1DŁOWSKIEGO. W czo­
raj zmarł w Krakowie Dr. Walery Momidlow- 
(ski, naczelnik wojewódzkiego urzędu zdrowia, 
tfh Momidłowski urodzony w i. 1862, gimna- 
E} iim ltończN 1 w Rzeszowie, studya medyczne 
ó.lbył w \\‘ zechnicy krakowskiej, gdzie w la ­
tach od 1885 do 1892 pełnił obowiązki asysten 
ta przy katedrze patologii i w klinice ct.orcb 
wewnętiznych. Następnie wstąpił do admini 
stracyi sanitarnej przy namiestnictwie, a w r. 
11893 został przeniesiony do Tarnobrzega, jako 
lekarz powiatowy. Bezpośrednio przed wybu­
chem wojny, otrzymał przydział do starostwa 
krakowskiego, a z chwilą kreowania urzędu 
Wojewódzkiego objął kierownictwo wydziału 
zdrowia. Śp. Dr Momidłowski przyczyni] się 
iwy bitnie do zorganizowania służby sanitarnej 
iw okręgu województwa i położył duże zasługi 
W Nacz. Komisaryacie dla zwalczania epide­
mii. Pogizeb odbędzie się we czwartek 9. bm. 
o godz. 4 popoł. z domu przy ul. Łobzowskiej 
?  na cmentarz rakowicki.
' — Z  POW ODU ZGONU N A CZELN IK A W Y ­
D ZIA Ł U  ZD R O W IA  w W ojewództwie śp. Dra 
(Walerego Momid łow  sit i e g o  złożyli kondiolencyę na 
ręce W ojewody krakowskiego Komisarz Rządu Dr 
(Wawrausch imieniem Prezydyum miasta i Zdzisław 
Tarnowski. — Z powodu zgonu Dra Alomidłow skie 
g o  powiewa z gmachu W ojewódzkiego żałobna 
flaga.
f — FERYE W SZKOŁACH. Wczoraj we

t MmmM przyjeżdża ia  8. naja i i flo Krakowa.
Dnia S maja br. przyjeżdża do Krakowa Prc 

zydent Rzeczypospolitej Wojciechowski na 
święto 5-go pułku saperów. Jak się dowiadu­
jemy, zawiązał się już komitet obywatelski 
przy udziale wojskowości, mający na celu zor 
ganizowanie przyjęcia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Wojciechowskiego. Przyjazd Prezyden 
ta Wojciechowskiego do Krakowa nastąpi z 
okazyi uroczystości wręczenia sztandaru 5 pał­
kowi saperów przez przemysłowców i inżynie­
rów górniczych Zagłębia krakowskiego, dą­
browskiego, Śląska cieszyńskiego i Górnego.

Ustalony w ogólnych zarysach program

przedstawia się następująco: Dnia 8 maja rano 
uroczyste powitanie Prezydenta na dworcu 
kolejowym, o godz, 8-inej msza połowa, po 
której nastąpi poświęcenia i wręczenie siztanda 
ru pułkowi saperów. Po uroczystości Prezy­
dent Wojciechowski weźmie udział w śniada­
niu , wydanem na jego cześć przez pułk sa­
perów, poczt u zwiedzi plac ćwiuzeń nad Wisły 
oraz koszary saperów na kopcu Kościuszki. 
Wieczorem będzie Prezydent podejmowany o - 
biadem w talach Starego Teatru przez gminę 
m. Krakowa. Pan Prezydent wyjedzie ą K a e  
kowa tegoż dnia w nocy. "

Zakopała swe iywe dziecko w ziemi.
Dnia 38 marca br. dopuściła się Salomea Majcher- 

czyk 20-letnia dziewczyna z Polanki-Halłer Az-eCiO- 
bójstwa. P o opuszczeniu szpitala św. Łazarza w Kra 
kowie, gdzie urodziła dziecko płci żeńskiej, Majcher- 
czykćwna znalazła się w Mydlnikach bez środków 
do życiu. Znalazłszy na 5 kroków od szosy Rząska 
—Mydlniki na polu wykopany dołek, włożyła weń i noworodka. M ajcherczykównę

nichowskiej w Głucnowicato »i PdLauto HaOei DB 
28 bm. wieczorem Piotr Głowacki z d y d u . wosft 
nawóz na swoje pole, na któretn świeże
ślady k ipania a w mniemaniu, że są tam przez zło­
dzieja ukryie węgle, ruuakopał zienuę i ujrzał tflUfM

areuztowano i <4-
żyjące dziecko poczem przysypała je grudami zie­
mi, sama zaś odjechała pociągiem przez K j aków 
do Skawiny i wstąpiła do służby u Stanisławy Czer-

stawiono do sądu w Krakowie. Prz y i rc'«Ztowalle 
przyznała się do winy W zupełności i podała pnee- 
biegc zynu Ze wszystkimi szczegółami.

RADIO aparaty
i części składowe

„Phiiradio" Krakiw, Ijiei H.9.7tL2l4.
Cenniki darmo < opłntnie

kowie w dniu 23 czerwca 1925 r. Do piśmien­
nego egzaminu dojrzałości przystąpią eksterni 
ści (stki) równocześnie z uczniami publiczny­
mi w dniach, wyznaczonych przez dyrekcyę 
odnośnych zakładów.

— CHOR MŁODZIEŻY WSZYSTKICH 
SZKÓŁ ŚREDNICH. W  bieżącym roku pod-
zas uroczystości Trzeciego Maja na błoniach 

krakowskich młodzież wszystkich szKuł śre­
dnich śpiewać będzie chóralnie przy ms2y p o ­
lo we j. Chór liczyć będzie kilka tysięcy mło­
dzieży obojga płci, która śpiewać będzie przy 
akompaniamencie orkiestr gimnazyalnych. — 
Onegdaj odbyał się pierwsza próba tego chóru 
na podworcu gimnazyum św. Anny pod kie­
rownictwem prof. Koniora.

— WNOSZENIE PODAŃ O PASZPORTY.
W  związku z wprowadzeniem nowego rozp. o 
opłatach paszportowych wyjaśnia województwo,
że podania o ulgowe paszporty należy wnosić 

Wszystkich szkołach krakowskich rozpoczęły | we wszystkich wypadkach do władz admini- 
się ferye świąteczne, które będą trwały do po- j stracyjnych I. instancyi, a więc w Kr ‘ v’ ie 
medziałku, dnia 20 kwietnia włącznie.

; —  U RZĘDO W AN IE W  C ZA SIE  ŚW IĄ T W IE L ­
KANOCNYCH. W  urzędach podległych Ministei- 
jstwu spraw wewnętrznych kończy się urzędowanie 
W  sobotę o 12-ej w południe a roz^ oczy na się w e

do dyrekcvi policyi. zas na prowincvi , ,  - . . . . .
nośnych ^ L w f w n o ^ n i e  poda* n-pryU Ł f e r t ó t S a Z B L r t W S  
do województwa jest bezcelowe, gdyz władze

— TYSIĄCE WYGRANYCH onejmuje wiel­
ka loterya fantowa na rzecz wykończenia bu­
dowy żyd. domu akademickiego w Krakowie. 
Każdy ma więc sposobność przy zakupnie lo­
sów (po 2 zł.) wzbogacenia swego mieszkania 
kosztowną ozdobą (sznur pereł, kolie brylanto­
we, złote zegarki, pierścienie, puhary, lichtarze 
obrazy) lub cennym sprzętem (foitepian, me­
ble, antyki, dywan perski) etc. etc. Losy na­
bywać można we większych firmach na tere­
nie zarh. Małopolski i śląska, oraz w kolektu­
rach Loteryi Państwowej.

_  BEZROBOTNI BEZ ZAPOMÓG. Okręgo­
wy zarząd funduszu bezrobocia w Krakowie 
nie otrzymał dotąd kredytów na zapomogi dla 
bezrobotnych pracowników7 umysłowych. WJa 
dze winny eorychlej wyasygnować odpowie­
dnie lundusze na ten cel, gdyż chodzi o pomoc 
dla najuboższych warstw ludności.

— KONGRES POCZTOWCÓW. W  czerwcu 
br. odbędzie się w Krakowie ogólno-polski 
kongres p ra co w n ik ó w  pocztowych. Głównym 
przedmiotem obrad będzie sprawa pragmaty-

jetorek rauO.
ł — USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI EKS 
TERM  STÓW (ISTEK) w terminie letnim 
iit92o r. rozpocznie się w państwowem gimna- 
zyum I. im. św. Anny w Krakowie w dniu 18 
rnaja, w państwowem gimnazyum VII w Kra­
kowie w dniu 18 czerwca, w państwowem gi- 
nmazyum VIII, im. Aug. Witkowskiego w Kra

II instancyi decydują wyłącznie na wniosek 
dyrekcyi pulicyi względnie starostw. Do podań 
należy dołączyć wszystkie przepisane załączni­
ki; świadectwa niezamożności muszą być w y­
stawione przez magistrat, a potwierdzone przez 
Urząd parafialny lub metrykalny i właściwy 
inspektorat skarbowy. Na prowincyi świadec­
twa takie wystawia zwierzchność gminna, a 
potwierdza posterunek policyi oraz inspekto­
rzy skarbowi.

legrafów. Obrady kongresu potrwają dwa dni.
— W  PODRÓŻY NAOKOŁO ŚWIATA. 

Wczoraj przybył do naszego miasta w podróży 
dokoła świata artysta malarz p. Bruno Lechów 
ski, który złożył się o sumę 250.000 złotych, 
że przejedzie świat dokoła, używając tylko ję­
zyka polskiego. P. Lechowski rozbił namiot 
na Rynku krakowskim obok kościoła św W oj­
ciecha, gdzie będzie malował i sprzedawał 
obrazy celem zdobycia środków do życia i dal­
szych podróży.

\
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NAJWYBORNIEJSZY MIOD Małopolska wytwórnia miodu>isKa wyiw
n c& n  j i t ?  ŜaZOflr. Odp.

w beczkach i flaszkach, specyalnie »ltóaiaga“ wysyła: K ra k u # , ulica Zw ierzyniecka L. 22.

SZPAGATY w yroby  pow roźn icze , taśmy, gurty, 
p łótna tapicerskie i t. p . p o le ca :

FABRYCZNY SKŁAD
H. Hnkelstaln, Xrak6w

ul. W ielopole L. 22. 
Telefon 4289 T a U b . USD

Co ocaliło wyprawę Amundsena?

Ostatnia wyprawa Amundsena do bie­
guna północnego skończyłaby się katastrofą, 
gdyby słynny ten podróżnik nie przypomniał 
Bobie, iż zac patrzył się dostatecznie w sła- 
[wny likier Frae&kla „RENARD", którym 
fcmarzmętycK uczestników przywrócono do 
■przytomności. ł rs ,

’ -  SKRADZ/ONE PIECZĄTKI POCZTO- 
JWE. Przy sposobności włamania się w nocy 
* tO na 11 marca br. do urzędu pocztowego, 
■Kraków 4 (Piasek) skradziono okrągłą pieczęć 
(kauczukową z napisem „Urząd pocztowy i te­
legraficzny Kraków 4“ , oraz owalną stampil ję 
tnetałową z napisem „Urząd pocztowy , tele­
graf ieżny Kiaków 4".

W  miejsce skradzionych przydzielono jednę 
okrągłą pieczęć kauczukową z napisem „Urząd 
pocztowo-telegraficzny Kraków 4“ z literą roz 
poznawczą „a". Dyrekcya poczt ostrzega przed 
ewentualnym nadużyciem.
i K I E b lt e c J  PTAK. Swojego czasu donosiły 
Bzieoniki o  wielkich nadużyciach, dokonywanych na 
fczkodę e' ligr«litów  polskich, przebywających we 
Francyi priez warszawski ballk ,,Ex.press-Pologne". 
IJedieo z urzędników tego banku po wykryciu nad. 
użyć zbi :gł zagranicę. Dopiero w ostatnich dniach 
Da podsi iwie listów  gońcizyCh aresztowano go w 
(Krakowie, dokąd przybył z zagranicy. Jest to St. 
iPauly, posZu-khfimy również za szereg innych 
'oszustw, popiłniomych w miastach b. Kongresówki. 
i\V czastiu w ojny bawił on we FranCyi, skąd .przy 
by ł do P jlski w  roku 1920 i wstąpi! do banku F.s- 
ipress Po’ o@oc“ jaiko znawca stosunków emigracyj- 
IivOh we FranCyi. P o  aresztowaniu odstawiono Pa- 
ulyego do więzień sądu okręgowego w Krakowie i 
Ipo-zy stąpi ono do ślodiztwa. Po wykryciu nadużyć 
tia szkodę emigrantów bank , Express Pologne" zo- 
itut zlik idowany.
' — FA LSZYW Y' FOTOGRAF. Dnia 6 bm. przy- 
trzymany został przez organa policyi poszukiwany 
przez władze policyjne w YY;i1 nie Stefan Górski (lat 
26), który dopuszczał się oszustw przez zbieranie 
zadatków i zamówień na powiększenie fotografii.

— SAMOBÓJSTWO ŻO ŁN IERZA. W e wtOTek 
około  godziny 5‘30 rano robotnicy państw, zakładu 
łe^uliicyi W isły wyłowili oltok mostu dębnickiego 
zwłoki żołnierza 20 pp. jak stwierdzono Sergicja 
S eg m a . Desperat jak widać ze. znalezionych przy 
nim nolalek popełnił samobójstwo, nie chcąc służyć 
W wojsku.

— W Y P A D E K  PltiZY PIIACY. W czoraj rand
biegł nieszczęśliwemu wypadkowi prz.y pracy w 
warsztacie ślusarskim na Zwierzyńcu v\ tadysław 
IWeWfalewiez (lat 31), robotnik. Westfalowicz ude­
rzony został w głowę przez pas transmisyjny i du 
znał silnych obrażeń. Lekarz pogotowia przewiózł 
nieprzytomnego do szpitala.
. —  „P R ZY JA C IE L S K A " USŁUGA. W  pOtiiedzia- 
M . późnym wieczorem zawezwano pogotowie ra­
tunkowe na ul. Tatarską 1. 3 do Piotra Górki (lat 
37), s l .1 "  ''lin, który zosta1 bnięty nożpm przez 
,w< lela w klatkę i owa. żUmacgo prze
) łv u .ąi. .. .  s^ikaJa —w

i # Nibelunfll
zwycięska p la iA  m iloicl.

Aft

—  K R A D Z IE Ż  NIECODZIENNA. Dnia 6 bm 
skradziono z korytarza w hotelu Mullera przy.u l. 
Dietlowskiej 41 duze lustro wartości 250 zł.

—  PO ŻA R N A K A P E L  ANCE. W e Wtorek rano 
Wybuchł pożar w domu parterowym na Kapelance 
w Podgórzu i objął meble oraz sufit. Ogień pow ­
stał wskutek nieostrożności dzieci pozostawionych 
bez nadzoru. Wezwana straż pożarna ogień uga­
siła.

— Ku uczczeniu blp. Olgi Rosthalównej
składa w Adm. „Nowego Dziennika" 2ł. 20,— 
na dochód ,,Nadzieji‘‘.

Dr. A. Kragenówna.
— — -o -o ----------

— K OSZT P Ł A S Z C ZA  GUMOWEGO jest niższy 
jak robocizna płaszcza u krawca. Wielki wybór 
płaszczy gumowych damskich i męskich poleca A. 
Bross, Kraków ul. Floryańska 44.. Magazyn pła­
szczy nieprzemakalnych i rękawiczek skórkowych.

—  SŁYNN A 01) D AW N A FRAN CEN SBAD ZK A 
SÓL BOROW INOW A DO K Ą P IE L I, najskutecz­
niejszy środek w chufobat h kobiecych oraz dziecię­
cych, w reumatyzmie, chorobach krwi i td. jest zno­
wu do nabycia wew szystkich aptekach i drogue- 
ryach. — Prawdziwa tylko w oryginału, m opako­
waniu biało-ziclonem z herbem miasta Francens- 
badu. 89u

—  STOW. SAMOPOMOC PODR. KUPCÓW . 
Doroczne Walne Zebranie członków odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12 kwietnia br. o  godz. 10y? przed­
południem w  lokalu Slow. Rękodzielników, ul. Pod- 
brzezie 1. 6. 350

— STO W A RZYSZE N IE MIŁOŚNIKÓW SZTU ­
K I ŻYD . zawiadamia że Zgromadzenie Członków, 
wyznaczone na sobotę, U  bon. zostało z pow odów  
technicznych odroczone. 850

— NAJTAŃ SZYM  STROJEM zamiast zarzutki 
jest płaszcz gumowy —  do nabycia u fIriny A. Bros* 
ul. Floryańska 44 (Narożnik obok Bramy Ploryań- 
skiej)

■ 0 -0 -------------------

REPERTUARY FIN  KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Błyskawiczny upiór" SetizaCyjna 

Uomedya w 7-miu cktach z Johny HinneS w roii 
głównej.

NOWOŚCI: „Żona, której nie zna własny mąż“ . 
Senzacyjno-erotyczny dramat w 7-miu aktach z Liii 
Dngower w  roli głównej.

UCIECHA: „Żyw y Budda". Oryginalny dramat z 
tajemnic „Tybetu" w 8-miu akuch. Reżyserya i sce- 
iłaryusz Pawia Wegenera.

SZTU K A ; „Roznosicielka clileba". Diamal awap 
turniczych przygód z Zuzanną Despres w roli gł.

RE D U TA: „Kobieta sfinks". Dramat senzacyjny 
w 8-miu aktach ze specyalną oprawą muzyczną.

W A N D A : „Krwawy tron dożów  weneckich". Dra­
mat w 8-miu aktach ze specyalną "opraw ą muzy­
czną.

Najłate źródło rakupu!tOK]©tl3PM ro rakupu!
(g@H!OT¥
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Środa: „Zwierzątko".
Czwartek: Teatr zamknięty.
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P. ZIMERMANN.

Listy z Pa!e$Eyny
PRZYGOTOWANIE DO W Yj a Z d U.

Uzyskać prawo i możność zwiedzenia Pa­
lestyny, nie jest —  bagatelą. Chcesz bowiem 
jw Lać do Tokio lub Honolulu, do Mentony, 
łub Hamerfest, zapłacisz należytą porcyę 
funtów, lub równowartość w dolarach za po- 
itjt*ebne ci na drogę wiza i o ile po opędzeniu 
tych wydatków starczy ci jeszcze na samą 
podróż, możesz w imię Boże jechać.

Do Paltsyny natomiast, jako do kraju, 
który olicyalnie ma być siedzibą narodu ży 
dnwskiego, możesz jako Żyd, jechać tylko 
[»ytfcdy, gdy opłacisz się funtami, a nadto 
p rzejdziesz cały alembik rewizyi, kontroli i 
bacUu, wykażesz się stosem świadectw i za 
Świadczeń, a w końcu osobiście staniesz 
przed obliczem konsula angielskiego w War 
spawie. Jeżeli pc sześciu tygodniach gon:- 
twy z wywieszonym językiem po różnych 
biurach i kancelaryach nie stracisz cierpli­
wości i ochoty, a w dowód stałości charakte 
ru uzyskasz nareszcie paszport, pamiętaj, że 
jedziesz przez sześć krajów o sześciu róż­
nych walutach i o sześciu również odmien­
nych i obcych ci językach, przez grai.ice 
obstawione cerberami, którym się ciągle je 
szcze zdaje, że państwa otoczone są zasieka­
mi z drutu kolczastego, a przejezdny obco­
krajowiec jest rozbrojonym nieprzyjacielem, 
do k tórego strzelać należy z kulomiotów.

W iedz również, że ze względu na Wiedeń 
i Kairo opłaci się jechać drogą na Tryest, a 
ne na Konstancę. Wiedeń bowiem, jakkol­
wiek stracił cesarza, toć i nadal królewski 
nosi płaszcz stołecznego życia i europejskiej 
sztuki. Jeden bodaj wieczór, spędzony w nad 
.womej operze, pokrzepia jak kryniczne źró­
dło spragnionego wędrowca. Kairo zaś to 
skrót Wschodu z całem jego bogactwem nie 
znanych dutąd obrazów, ludzi i przyrodj. 
Pamiętaj atoli iuż  we Wiedniu zaopatrzyć 
się W wizę egipską, gdyż w Tryeście wiel­
kie bodziesz miał trudności do przezw ycę- 
żenia.

Na wszelki zaś wypadek nie obawiaj się 
— choroby morskiej. Okręty Lloyd Triestino 
ra małemi pływającym  miastami. Rzadko 
niemi wstrząśnie dreszcz morskiego olbrzy­
ma. A  zresztą gdyby nawet wbrew mym za 
pewnieniom nawiedzić cię miała ta pi ga, 
która zwie się morską chorobą, to poci zsz 
się tern iż zdaniem mego przyjaciela leka­
rza , choroba morska jest najskuteczniejszym 
środkiem przeciw wszelkim zaburzeniom żo 
łądkowvm, uprzykszającymi człowiekowi ży 
cie na lądzie.

RÓŻNICE KLASOWE.
■ Po tych przestrogach i naukach, których 
jedynie Tobie wierny czytelniku N. Dzien­
nika udzielam bezinteresownie, pbzwolisz, że 
w dorywczych listach, pisanych na postoju i 
aaa kolanie, oddam ci surogat tych wrażeń, 
których w przy szłości niechybnie sam w ory 
ginalnem wydaniu zaznać zechcesz.

A  więc... Gdy w Tryeście podniesiono ko 
itwicę i okręt leniwie odbijał od brzegu ze 
zdziwieniem stwierdziłem, że nietylko wię- 
ikszość pasażerów, ale i załoga okrętu — to 
syomści. Po Hatikwie bowiem, którą stojąc 
śpiewaliśmy, zanucili nasi chalucim pieśń: 
ifrei, frei Palaetina frei.,, I o dziwo, pieśń tę 
;wraz z chalucami śpiewała i obsługa okręio 
wa. Dow odzi to, iż Włosi po6i dają jeszcze 
większą zdolność asymilowania się, niż Ży­
dzi, albo też, że przewyższają nas zmysłem 
kupieckim. Faktem bowiem jest, że Tryest, 
który przed wojną był dla Austryi głów 
nem oknem na świat, dziś jest jednym z po 
śród licznych portów, którymi W łochy ko­
munikują się z Anglią, Ameryką i Azyą. Try 
jest nie jest już dziś centralnym punktem e- 
migraeyi i impoi tu. Żywi się też przeważnie 
Z żydowskiej emgracji. Zarząd Lloyd fnesti 
bo nie stara się jednak o te udogodnienia, 
ttóreby odpowiadały gospodarczemu znaczę

niu żydowskiego ruchu emigracyjnego dla 
kraju lub —  wygórowanym cenom biletów o 
krętowych, O ile bowiem salony i kajuty I. 
i II, klasy odznaczają się wyszukanym luk­
susem, o tyle pasażerów IJI. klasy raczy się 
wiktem, nie będącym w żadnym stosunku do 
czternastu funtów, które opłaca się za trzech 
dniową podróż z Tryestu do Aleksandiyi. 
Czwarta zaś klasa, którą z braku piątej ja­
dą chalucim, pozbawioną jest najprymityw­
niejszych urządzeń sanitarnych, a jej pasa­
żerowie czują się jako ten balast, którym dla 
utrzymania równowagi obciąża się ckręt. 
Kradzieże podczas jazdy, a więc na pełnem 
morzu, są na porządku dziennyl, a „kom i­
sarz' okrętowy wzrusza na zażalenia jedynie 
ramionami, uznając, że pasażer czwtartej 
klasy winien przez całą podróż trzymać swe 
bagaże w garści.

W ogóle pasażer czwartej klasy wszech­
stronnie odczuwa różnicę wypływającą z po 
jęcia klasowości. Brak bufetu uniemożliwia 
zaopatrzenie się w ciepłą strawę. Mając do 
wyboru między źle zwentylowanym „zwi- 
schendeckiem“ a pokładem, woli narazić się 
na przeziębienie spać w zimną noc marco­
wą na pokładzie, niż męczyć się w dusznei 
piwnicy, zwanej zwischendeckiem. Ponie­
waż pasażer III. i IV. klasy w odróżnieniu od 
pasażerów I. i II, nie może uzyskać wizy e- 
gipskiei, nie wolno mu wysiąść w Aleksan­
dryt i musi jechać okrętem aż do Jaffy lub 
Haify, Łączy się ten przymus z obowiązują 
ca a przykrą kwaratanną, przy wylądowa­
niu, a jeżeli mórze jest wzburzone —  kilku 
dniowem wyczekiwaniem o brzegu Palesty­
ny, na możliwość wylądowania, przy wy­
czerpaniu sił i prowiantu.

Do przezwyciężenia tych wszystkich przy 
krości i utrudnień trzeba rzeczywiście wiel­
kiego zaparcia się, a przedewszystkiem swe­
go skarbca, skarbca młodości i entuzyazmu, 
z którego podczas całej podróży czerpie i 
drugich bogato obdarza nasza brać chalu-
cowa.

JED7IEMY...
Jedziemy!.,. Zapoznaliśmy się dość szybko 

z obowiązującymi na okręcie przepisami, a 
prędzej jeszcze sposobami ich — obejścia. 
Zrobiliśmy przegląd towarzystwa, rozsegre- 
gowaliśmy się na stada, grupy i kółeczka, o- 
braliśmy już zaciszne miejsca na pokładzie i 
jedziem}'.,.

Prawdę powiedziawszy, ło morze jest tak 
spokojne, ruchy okrętu tak niedostrzegalne, 
że jedynie po przesuwających się brzegach 
bliskiego lądu i po horyzoncie rozszerzają­
cym się w mglistym oparzę wieczoru pozna­
jemy, że nie stoimy w miejscu, lecz że z sz y b  
kością ciężarowego pociągu płyniemy ku —- 
Palestynie.

Przy stole dziwne zebrało się towarzy­
stwo. Żydzi z Warszawy, Łodzi, Łucka, Ry­
gi, Berlina i Brukseli, Syryjczyk zamieszka­
ły w Chili, pielęgniarka z tlaify, praktykują 
ca w Niemczech i Mizi z Wiednia, jadąca do 
Aleksandryi, gdzie spotkać się ma ze swym 
..narzeczonym" Turkiem. Tych, którzy do­
browolnie nie zdradzają celu swej podróży, 
staramy się poznać z twarzy, rozmowy i — 
sposobu jedzenia. Sala jadalna rzęsiście o- 
swietlona. Gdyby nie niski pułap i przymo­
cowane do podłogi krzesła, miałoby się wra 
żenie, że jesteśmy w sal, restauracyjnej Sta­
rego Teatru lub Bristolu.

Przy naszym stole toczy się dyskusva nad 
kwestyą, która od trzydziestu lat niby kwa­
dratura koła, zajmuje światłe umysły w Izra 
elu. Moi bowiem współbiesiadnicy postano­
wili właśnie tu na okręcie — zastrzegając sobie 
jeszcz“ prawo apelacyi rozstzy gnąc — czy język 
żydowski, czv też hebrajski ma być językiem 
narodowym. Rzecz zrozumiała, że dysku- 
*ya toczy się aż do ostatecznego załatwienia

Przedstawicielstwo

i n u l
Szewska L. 9.

sprawy —  w języku polskim i naturalnie tak 
głośno, iż nie słychać huku śruby okręto­
wej. Dla mnie jest to dowodem, że jesteśmy 
jeszcze w krainie odwiecznych problemów, 
z tej strony granicy golusowej, że nie minę­
liśmy jeszcze nagich skalistych wybrzeży 
Krety, ciągnących się długiem pasmem gór c, 
szczytach okrytych odwiecznym śniegiem* 
Sąsiadka zaś muja stwierdza, że niestraw­
na ta dyskusya konieczną jest dla strawie­
nia nieszczególnego menu, jakiem już w, 
pierwszym dniu podróży nas uraczono.

Ja osobiście nie sprzeciwi m się dyskusyi, 
ile że przewodnicząca bardzo umiejętnie 
wywiązuje się ze swego zadania i pozwala 
przemawiać najwyżej dwom mowcom naraz.. 
Pozatem jestem przekonany, że do rozbicia 
(uchowaj Boże) zgromadzenia nie dopuszczą 
nawet bundyści (gdyby przypadkowo, czy 
też przez wrodzoną im złośliwość znaleźli 
się na okręcie jadącym do Palestyny) cho­
ciażby ze względu na mokre skutki takiej 
awantury.

Ku memu jednak zdziwieniu do głosowa­
nia w tej tak ważnej sprawie nie przyszło. 
Gdy bowiem żołądki napełniły się do syta 
„risottem", a umysły wyłuszczonyrai „stand 
punktami" ktoś z obecnych w ;;śessłym‘' 
związku z obiadem i dysKusyą wniósł toast 
na cześć przewodniczącej a ca*a sala śpiewa: 
ojd loowdu i tikwuseinu. Wszyscy stają, a mię­
dzy innemi i pielęgniarka z Haify i Syryjczyk 
z Chili i Mizi z Wiednia,

„H O RA“ NA OKRĘCIE,
Niebo, niby staw uśpiony, a morze, jak 

świeżo zaorany ugor, w którego bruzdach 
usłały się refleksa świetlne lamp okręto­
wych. ..

Przy stole brak połowy p' i-ażerow, Dowoi 
dzi to, że morze w przejściowym kaprysie 
rozkołysało swe fale, wywołując, bratnie e- 
cho w ludzkiem wnętrzu. Odważniejsi zasia­
da ją  jednak do stołu z uporem i miną czło­
wieka, który głosi —  w teoryi — zasads a- 
ustryackich generałów: „durchbalten heissl 
siegen". — W  praktyce jednak wola do zwy 
cięstwa wyczerpuje się już przy pierwszej 
potrawie. Większość odkładu serwety i końf 
czy kolacyę austryackim —  ruckzugiem. —■

Na pokładzie całe życie pasażerów kon> 
centruje się na samym środku okrętu, tam, 
gdzie ruch fal najmniej oddziaływa aa kuła­
ki organizm. Ja k zimą w salonie, skupiają się 
goście w kącika koło dobrze opalonego pie-: 
ca, tak tu wszyscy cisną się i chcą być j%L 
najbliżej naturalnej osi okrętowej. OhmeaB 
leżaki, walizy, toboły, skrzynie, zwoje Kn ł 
dźwgnie okrętowe. Dowcipniejsi kładą się na 
wznak na skrzyniach twierdząc, że ta pozy 
cya przyczynia się do —  uspokojenia buntu 
jącego się żoł?dka. Lecz i ta metoda nie zdaJ 
je się być skuteczną, gdyż jeden po dru-i 
gim składa morzu ofiarę i znika z pokładu*

Niefrasobliwi chalucim dodają sobie i dru­
gim otuchy śpiewając pieśń po pieśni W tó­
rują im starzy i młodzi. Ktoś wyciąga i krzyf> 
ce i nim się spostrzegłeś, na wysokości 2 mej 
trów nad pokładem, na pokrywie wielkiej o  
krętowej paki, zawieszeni między niebem f  
wodą, Europą a Azyą, Erez a Golusem 
chwytają się za ramiona, łączą się w koło [ 
stają do „hory", porywającej swytu rytmem 
oddaniem się i szałem. I mimowołi zapomina 
się, że to nie tylko „hora1 ałe i morza ko* 
łysze.

lepnetiii? Jnj M
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Jak uczciła prowiucya otwarcie Uniw. Hebr.
Korespondencie własne Nowego Dziennika.

Przedstawiwszy znaczenie 1 kwietnia dla 
Żydów i całej ludzkości zwraca się do obec­
nych Chrześcijan temi słowy:

Wy, których losy naszym tak podobne, 
których wieszczowie do wyżyn naszych pro 
roków i do ideałów mesyańskięh się pięli i 
wznosili przez tę oto dziś otwartą wszechni 
cę macie możność dokładniejszego i bliższe­
go zapoznania się z nami, z naszą starą kul­
turą i literaturą, zbliżcie się więc do nas, wni 
knijcie w głąb naszej kultury, a wtedy zro­
zumiecie słowa wieszcza polskiego: „Izraelo 
wi Bratu starszemu cześć i uszanowanie".

Odśpiewaniem psalmu przez p. J. Lieber 
mana i „Haiikwy" przez chór zakończyło 
się nabożeństwo.

W  czasie nabożeństwa wszystkie sklepy 
żydowskie i warsztaty pracy były zamknięte, 

O godzinie 3 popołudniu odbyła się uroczy 
stość w pięknie udekorowanej sali Sto warzy

DROHOBYCZ,
Nader uroczyście obchodziło tutejsze całe 

fcpołeczeństwo żydowskie otwarcie Uniwer­
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie.

Już w puzeddSień uroczystości domy ży­
dowskie były odpowiednio udekorowane, a 
2  budynku towarzystw i instytucyi żydow­
skich, kahału i synagogi głównej powiewała 
chorągiew białorniebieska cbok  państwo­
wej.

Przez cały dzień uroczystości panował 
.W mieście niezwykle ożywiony ruch. O g o d z i 
me 10 rano odbyły się równocześnie dwa na 
bożeństwa dla młodzeży, a to w głównej Sy 
nagodzę i w modlitewni Towarzystwa „Ży­
dowski Dom Sierót".

O godzinie 11 odbyło się w sali „Domu 
Żyd." uroczyste posiedzenie R a d y  partyjnej 
organizacyi syonistycznej, na którem p. Dr,
Dawid Spindel omówił w podniosłych sło­
wach historyczne znaczenie otwarcia Uniwer i szenia rękodzielników żyd. „Jad Charucim".
sytetu hebrajskiego i wezwał wszystkich do 
dalszej ofiarnej pracy aż do zupełnego urze- j 
czywistnienia syonizmu, poczem wszyscy 
korporatywne udali się do synagogi na na- j 
bożeństwo.

W  nabożeństwie wzięli udział reprezentau ■ 
ci Magistratu, Inspektoratu podatkowego, 
wojskowości, dyrektor tutejszego gimna- j
zyum p. Matłachowski z całem prawie gro- j
nem nauczyciclskiem. Z niewiadomych po­
wodów tylko Starostwo nie było reprezen­
towane.

Poza temi reprezentacyami byli przedsta­
wiciele licznych organizacyi i instytucyi ży­
dowskich. i

Po odprawieniu modłów wygłosił rabin tu 
tejszy p. Jakób Awigdor podniosłe kazanie 
w języku hebrajskim, a potem polskim i ży­
dowskim. i

Przemawali tu prezes Stowarzyszenia p. 
Z. Zwilling, zastępca jego p. Z, Gutenplau, 
następnie sy n d yk  Stowarzyszenia p. dr. S. 
Margulłes, zastępca tutejszego rabina prof. 
Dr, B. Schreier, wiceprezes kahału p. Dr, L, 
Tannenbaum, u wreszcie p Ch. B. Brusoli- 
ten.

Równocześnie odbyła się w szkole hebraj­
skiej uroczystość, przeznaczona dla uczniów 
i uczennic szkoły hebrajskiej.

O godzinie 5 po południu odbyło się uro­
czyste posiedzenie R a d y  Gminy żydowskiej 
w obecności licznych gości.

Przełożony gminy p. Dr. Abraham Backen 
rolh przywitawszy gości omówił historycznie 
rozwój idei syońskiej, kreślił zasługi organi 
zacyi syonistycznej dla narodu żydowskie­
go i Ojczyzny żydowskiej i z naciskiem pod­
niósł, cytując ostatnią enuncyacyę przywód­

cy socyalizmu francuskiego, Leona Bluma, 
że wobec szybkiego tempa żydowskiego pra 
cy twórczej w Palestynie bezsensownem jesf 
mędrkowanie, czy syonizm jest uzasadnia* 
nym?

M owa Dra Backenrotha, wygłoszona 
swadą i temperamentem wywarła na wszysf 
kich niezatarte wrażenie.

Na wniosek asesora W. Ruhrberga uchwaliła na­
stępnie Rada wyasygnować celem godnego uczcze­
nia historycznego dnia — kw«tę 500 zl na Keren 
Kajeuieth, 1.000 zl na Keren Hujessod, oraz powo­
łać do życia w mieście naszem Towarzystwo Przy­
jaciół Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie I 
przystąpić do tegoż Towarzystwa z wkładką w kwo« 
cic 500 zł, a wreszcie stworzyć stypendynm dla ab­
solwentów szkoły średniej tutejszego powiatu W! 
k w ocle 500 zł rocznie.

W ieczorem odbyła się w odświętnie udekorowanej 
sali kinoteatru ..Sztuka" uroczysta Akademia, urzą­
dzona staraniem Egzekutywy organizacyi Syonisty­
cznej.

Akademię zagaił p. Dr I. RoSenblatt, poczem chór 
odśpiewat „Halleluja" i przem ówił imieniem mło­
dzieży akademickiej p Józef W ald po hebrajsku.

Obrazek z życia robotników żydowskich w  Pa* 
lestynie wykonany przez uczniów Szkoły hebrajskiej 
pod reżyseryą p. M. Feingolda zakończył pierwSząl 
część akademii.

Następnie w ygłosił p. Dr Dawid Spindel mowę U- 
roczystą poczem wystąpił ponownie chór pod ba- 
lutą p. I. Rothmana. Ćwiczenia ginwi. pod świetnent 
kierownictwem p. B. Stlienkelbacha zakończyły o- 
roczystą akademię.

OŚWIĘCIM.
W  dzień otwarcia Uniwersytetu jerozolimskiego 

odbyło się staraniem lokalnej Organizacyi syonisty­
cznej zgromadzenie manifestacyjne w tutejszej naj­
większej sali. Zgromadzenie było imponujące, salą 
wypełniona była po brzegi. Na estradzie chorążowie 
organizacyi sziomrowych, chaluCowych i ogólnych' 
syonistów dzierżyli Sztandary białoniebieskie i tarcze 
Dawidowe dodając uroczystości zewnętrzne oznaki 
radości i podniosłego nastroju. Przemawiali imie­
niem Organizacyi ogólno syonistycznej Dr. Gold- 
berg, imieniem Waad hachinuch Scfaolberg, imieniem 
frakcyi Mizrachi F iankel imieniem Iiechalucu Braff 
imieniem akademików żydowskich Enoch, imieniem 
Szotnru Siegmanówna, im. chalucu mizrachi Brenner 
imieniem Keren Kajemeth Henenberg, imieniem Ke- 
ren Hajessod Rubner imieniem Hitachdutu Man- 
heiiner, wreszcie imieniem kobiet- m„.ek żydowskich 
Golubergowa. Rozentuzjazmowani słuchacze d a rz .il 
nurzą oklasków wszystkich m ów ców. Poszczególne 
mowy młodzież szomrowa i chalucowa a za nią re­
szta publiczności przeplatała pieśniami hebrajskie- 
mi a na zakończenie rozbrzmiały dźwięki ,,Ha tik w y". 
Przed zamknięciem zgromadzenia odczytano pisemne

A r k a d y u s z  a w e r c z e n k o

Teorya Einsteina 
i teorya Polznnkowa

Akcya odbywa się w nawpół rozwalonej chatce 
w je-tnej z oaz dzikiej Sowdepii...

Tubylcy, ubrani w zwierzęce Skóry oraz buty z 
niewyrobionej sierści zdechłego konia, obstąpili 
sw ego towarzysza, ubranego dość przyzwoicie, któ­
ry niedawno wrócił od swej ojczyzny z wędrówki 
po ś wiecie.

Na wszystkich twarzach malowało się zaciekawie­
nie...

—  No cóż? No, jak tam? Co słychać nowego. 
Rnzywióizl pan jakie nowiny?

—  Tak, lak —  kiwnął mądrze głow ą gość. — Du 
io  ciekawych rzeczy... Jesteście przecież zupełnymi 
daik usanii... Odłączyliście się zupełnie od Europy, 
a tam życie wali młotami...

— Kogo wali? — Zapytał przestraszony kościo­
trup komunisty.

—  Nikogo Ach, jakie tam są odkrycia! Jakie wy- 
tMdazki! Czyście słyszeli naprzyklad o  odkryciu Stei­
nach. o  teoryi Einsteina?

— Gdzie my lurn do nich!...
—  Właśnie... właśnie... Pokryci jesteście ple­

śnią... Joftt pewien Niemiec —  Steinach — który do 
eoadł do ywaiosku, że każdego człowieka można od- 
aa ioh ić podło g jego upodobania. Napizykład, ile 
pan ma lał? 50? Proszę bardzo — już pan ma 25 
het! A ty. młodzieńcze, 80. Gzyk, Czyk —  scyzory­
kiem —  p r - h U t I b o  — jw i  jud sta 18 ła t-

—  A jak on to robi, ta szwabska morda?
Poprostu; — wycina staruszikam gruczoły.
—  Jakie gruczoły?
—  Djabłi go  wiedzą. On już chyba Wie...
—  W  jaki on sposób doszedł do tego Wniosku?...
—  Zwykłym sposobem jak wszyscy uczeni: p o ­

łożył człowieka na stole operacyjnym, wykrajał mu 
gruczoły, a biedak podskoczył, zamknął oOzy —  
i umarł. „Dajcie drugiego, krzyczy Steinach, Zaje- 
chaełm scyzorykiem tam, gdzie nie trzeba!" Dali mu 
drugiego człowieka. W sunął mu nóż do brzucha —

pacyent dostał śmiertelnej czkawki. Znowu źKel 
„Dajcie trzeciego!" Dopiero przy ósmym czy też 
przy dziewiątym pacyencie natrafił na właściwe gru 
Ozoły.

— Nie rozumiem to znaczy —  W jaki siposób?
— Poprostu —  wyciął staruszkowi gruczoły, 0 ten 

zeskoczył Ze stołu, schwycił siostrę miłosierdzia 
wpół i zatańczył z urą mazurka... „Tańczyć! Mam 
dwadzieścia lat i pragnę dzikich szaleństw". W yr­
wał się i począł biegać po wszystkich salach, wy­
wracając koziołki. Oczywiście jakoś go  lam uspo- 
poili i oddali do średniego zakładu naukowego.

— Tak go odm łodzili?
—  A  tak, tak... Ale lepszy figieł zrobił Einstein. 

Czytałem o  tem — o mało nie pękłem ze śmiechu... 
A przecież to wszystko prawda... Tak, tak... 
Prawda...

— A ten co wymyślił?... Też odmładza?
— Niel... leli znowu zrobił rewoluCyę w geome- 

tryil Całą matematykę wysłał do wszystkich dja- 
błówl

—  Co pan mówi?...
—  Tak, tak.. , Uważacie krzyczy Einstein, że

linia prosta jest najkrótsza drogą między dwotnai 
punktami, a ja wam powiadam, że to brednie] Mo­
że krzywa linia jest krótsza od  prostej!" Zaczyna 
dowodzić — i okazuje się, że ma racyę! Krzywi) li­
nia jest krótsza od prostej!

—  „Jaki osioł wam powiedział że dwie iinie 
równoległe nigdy się nie stykają, choćbyśm y je 
przedłużali do nieskończoności?" Uczeni zrobili do­
świadczenie, wystawili dwie równoległe deski i  
rzeczywiście po sześciuset kilometrach dwie deski 
złączyły Się Ze Sobą!

— „W szystkiego wam dowiodę! W am się zdaje, 
że dwa razy dziewięć to osiemnaście — a według 
mego zdania dwa razy dziewięć może być dwadzie­
ścia dziewięć".

On jest bardzo ostry! Tyle nagadał, że teraz trze­
ba jeszcze raz nanowo zacząć się uczyć geontetryl
i Całej matematyki od początku.

—  Przepraszam, jak to się nazywa?
Oo? To, oo powiedziałem?... Teorya Einsteina I—
—  Ach, lak... Słuchaliśmy parna słuchaliśmy, 

a teraz niech pan nas posłuchał W y macie teoryę 
Einsteina, a my mamy tooryę Połzunkowa. Nie zna 
pan Iwana J egorycza Połzunkowa?

— Nie, nie znam... „
—  A widzi pan... Myśmy ooprawda odłączyli sffl 

troszkę od Europy, ale i Europo od naa stroni... 
Jest tu u nas taki człowiek, który sę  nazywał Iwan 
Jego rycz Potzunkow —  dawniej był nauczycielem 
geografii w szkółce ludowej —  obecnie jeat drwa­
lem... I ten rosyjski Einstein wymyślił taką taoryęl 
„Towarzysze! — rzekł do nas. —  Nie mamy Oi 
jeść, a jeść trzeba! Szyszek mamy w M i  w  iW
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podziękowanie burmistrza miasta imieniem włusnem 
| gminy miasta ̂ Oświęcimia za zaproszenie wysloso- 
w . i e  do gminy, a zawierające gratulncyę z okazyi 
otwarcia Uniwersytetu hebrajskiego. Podczas ud 
Czytam pisma tego dały się słyszeć pomruki pod l -  
OreSuZn —  naturalnie — nieobecnej Gminy żydow- 
akiej. głośno jednak nieobecności tej, okazującej nie­
zrozumiałą i dziwną solidarność z  Bundem nie obja- 
UriCto aiby nie zm ącić uroczystego nastroju wieczo­
rni. W szystko odbyło się we w zorow ym  porządikn, 
jgoarym historycznej chwili tak, że Starostwo lutej- 
fctee Śmiało m ogło by ło  zezwfHć na proszony pochód 
BI łodzi j iy ,  bozpdeCzeństwo publiczne bowiem ani na 
tnw ilę nie było narażone. Młodzież, chcąca na rodzi- 
v y  tak doi 06łt j  placówki kutluraLnej uczcić w 
zw ój sposób tj. pochodem w marszu dyscyplinarnym 
odczuła o k a z  ten —  rzeczywiście nie będący na 
miejscu —  jaku dokuczliWuść.

TY C ZYN .
I b ia  1 kwietnia 192Ó odbyła się u nas uroczysta 

akademia kn czci otwarcia W szechnicy Hebrajskiej 
ys Jerozolimie.

W pięknie udekorowanej sali Kom. Lok, zebraia 
Hę ludność żydowska naszego miasteczka, celem 
uczuzecia tego pamiętnego dnia w h' toryi naszej.

A k a d z a g a i ł  p. Józef Eisen, poczem kolejno 
przemawiali pp. Blaustein i Goidmann.

Część wokalną akademii wypełnili pp. Abraham 
BLumenbei g i L ton  Raab. W śród  dźwięków „Hati- 
k w y “  zakończono akademię. Akcye telegramów po­
witalny Jh i nalepek prowadziła sprężyście i z do­
ił en l.-zultatem p. Rachela Eisen.

ERO SN p
Celem nczczenia otwarcia uniwersytetu hebrajskie- 

BO w Jerozolimie urządził dnia 1 kwietnia w ieczo­
rom  tut. Kun it t lokalny w  przepełnionych po brze- 
|gi calach towarzystwa Beth. Jehuda uroczystą aka- 
diemię. P o odśpiewaniu prZez chór tOW. muzycznego 
nSzir" Ha tik wy “ otworzył prezes tut. komitetu lokal- 
Aego p Wiesenfeld uroczystość w języku hebrajskim 
dając w silnycb słowach w yraz nasiej radości z 
pow odu otwarcia pierw szego od czasów wygnania 
Kamcd sidnego przybytku wiedzy żydowskiej. U ro­
ić*; *ia mowę wygłusił bawiący tutaj p. Dr. Józef 
Gross. GłębuLa ta blisko godzinę trw ająca mowa 
{wypowiedziana z wielką swadą wywarła na słucha- 
OzuCh bardzo silne wrażenie. Następnie w ygłosili 
przemówienia p. h a lla ch  po hebrajski! i p. Dr. Dym 
iw języku żydowskim. Na zakończenie odegrała Or­
kiestra tow. „Szir“ szereg pieśni żydowskich, chór 
taś odśpiewał szereg pieśni stosownych ułożonych 
przez p, PlątWera.

RADOM YŚL V I  E L E I.
Z inieyatywy tutejszej komisyi Żydowskiego Fun­

duszu Narodou ego oraz zarządu biolioteki żydow- 
•kiej odbył się d. 1 kwietnia w  Radomyślu uroczysty 
a ieezor Celem uczczenia otwarcia Uniwersytetu He­
brajskiego w Jerozolimie. Udział ludności żydow­
skiej wwieCzorze był nader liczny. Zarząd miasta 
reprezentował wiceburmistrz p. Jakób Pelz. Po za­
gajeniu przewodniczącego p Amsterdamu odśpiewał 
chór dzieci pod kierownictwem p. Hartmana w to-

tylko dusza zapragnie!
Afrykańskie małpy ubóstwiają szyszki. Jeżeli od- 

£azu z iCznięCie Żreć szyszki — w sjyscy umrzecie 
,w jednej chwili. Nauka zaś dowiodła, że stopniowo 
m ożna Żołądek przyzwyczaić do wszystkiego. 
iZróbcie więc w ten sposób — powiada rosyjski 
Einstein — otrzymujecie codziennie 24 złotniki chle-
I1 prawda? Zjedzcie tylko 23 złotniki i jedną szy­
szkę. Nazajutrz skonsumujecie tylko 22 złutniki chle 
ba i dwie szyszki, potem 21 złotnik i 3 szyszki i td. 
IPo 24-ecn dniach odzwyczaic.e się zupełnie od Chle­
ba i zamiast tego z łatwością wprowadzicie do żo­
łądku 24 szyszki —  co też by ło  do dowodzenia! To 
samo można zrobić w sprawie odzieży! W krótce 
nie będziemy iuż mieli — powiada — ani jednego 
metru towar u —  i zginiecie z zimna! Trzeba wobec 
tego ogrzewać ciało własliem ciepłem. Czytałem 
gdzieś —  powiada —  w  sensacyjnej gazecie, że je ­
żeli łysy sledizi na mrozie bez czapki, w ów czas 
WłoSy w yrastają mu na głowie. W edług więc teO- 
rjłi PołzutlkoWa należy stopniowo pokrywać włosa­
mi każdą część ciała. Najpierw trzeba ściąć jeden 
rękaw i wystawić gołą rękę na ruróz — w  ciągu 
miesiąca obrośnie włosami i będzie jej Ciepło. P o ­
tem tr.-eba ściąć drugi rękaw, lewą nogawicę, pra­
wą nogaWicę, a po upływie sześciu miesięcy nikt 
!Was nie pozna, cały obrośnięty i łyka szyszki w le- 
fcie! la k  proszę pana, to jest nasza teorya, panie 
IK Europy!

—-  Co pan właściwie chciał przez to powiedzieć?
— A nic... W y macie na zachodzie teoryę Ein- 

s*«n a my i— teoryę Połzunkowa! Rozumie pan?... 
Nasz Połzunkow pobije zawsze waszego Einsteina 
1 SteinacbaI... Tak, proSZc; pana panie z Europy!..,

„NOWY DZIENNIK", czwartek* 9 kwietnia.

warzysi wie oik iesU y hymn narodowy „Hatikwa". 
Przemówienie urocżysle wygłosił p. Aselrad z Kra­
kowa Dcklamacyc hebrajskie* żydowskie wywarły 
głębokie wrażenie. U roczystość zakończyła się prze- 
niówiciiicn. p. Mnblcra. Za piękne udekorowanie sa­
li m leży sie osebną wzmianki pp. Laufównie, Weis- 
sówiiir i Geldziilikrównic. W śród uroczyslego na­
stroju zakuiiczjł się wieczór około półttoCy.

B IA Ł A — BIELSKO. (K or. wł.). Lutbiość żydow ­
ska obu miast była formalnie z elektryzowana uro­
czystościami Uniwersyteckiemu Wszędzie w idać by ­
ło podniecony nastrój świadczący jak silnie uroczy­
stość ta zespoliła społeczeństwo żydowskie bez ró ­
żnicy na stronnictwa polityczne.

Już 31. wieczorem odbyły się w świątyniach w 
Białej i Bielsku uroczyste nabożeństwa przy niezwy 
kle tłumnym udziale publiczności. Podniosłe k a ja ­
nie w ygłosił w  Białej rabin Dr. Mark a W Bielsku 
rozbrzmiewała Hatikwa jako sj mbol przemiany do- 
konyv, ujący się w społeczeństwie żydów skiem.

Dnia 1 kwietnia odbyły obie Rady W yznaniowe w 
Białej i w Bielsku uroczyste posiedzenia, na których 
Prezesi w ygłosili serdeczne i głębokim odczuciem 
ważności wypadku nacechowane przemówienia. 
Rada W yznaniowa w Białej ufundowała stytpondyum 
illla jednego słuchacza Uniwersytetu Hebrajskiego.

W ieczorem tegio samego dnia odbyło się uruOzyste 
zgromadzenie w wielkiej sali strzelnicy wypełnionej 
do ostatniego miejsca.

W śród uroczystego nastroju odśpiewał chór do­
skonale w yszkolony pieśni hebrajskie, przyCzem 
parlye solowe odśpiewała znakomicie p Der. Hupper- 
toWa.

Zgromadzeń- e zwołane przez obie Rady Wyznanio 
we i OrganizaCye syonistyczne wspólnie miało prze­
bieg {odn iosły .

Uroczystość rozpoczął chór przy udziale 
solistki p. Dr. Huppcrtowej, która pięknym 
swym nad wyraz sympatycznym śpiewem 
ujęła publiczność. Prezes Gminy żydowskiej 
w Bielsku p. Simachowicz zagaił podniosłem 
przemówieniem uroczystość, podnosząc jej o- 
gólno-żydowski charakter. W  piękniej przemo 
wie podkreślił Prezes Gminy żydowskiej w 
Białej p. Dr Feuereisen znaczenie tej epokowej 
chwili, poczem Dr Better imieniem organiza - 
cyi syonistycznej w- dłuższem przemówieniu 
wskazał na związek ruchu syonistycznego 
z obecną uroczystością i jego zasługi, zaś prof. 
Berkowicz w krótkiem i często oklaskami prze 
rywanem przemówieniu hebrajskim skreślił hi 
storyę wysiłków stworzenia 1 Iniwersytetu he­
brajskiego. Rabin Dr. Kark w gorąco przeję­
tym przemówieniu skreślił zna< zenie kultury 
żydowskiej dla świata, zaś prof. Feuerstein, 
znający Palestynę z własnej obserwacyi po­
dzielił się wśród oklasków z zebranymi en- 
tuzyazmem swoim dla odbuduwującej się Pa­
lestyny. Wreszcie p. Dr I. Schwarzbart wygło­
sił przeiszło godzinne przemówienie, w którem 
oświetlił znaczenie Uniwersytetu hebrajskiego

Listy z prowincyi 
II. Bochnia

W  k il 'a  dni po moim pierwszym liście z prowłn- 
cyi dostałem Ze Sanoka dw a wyroki śmierci, trzy 
za kary przyjazdu do Sanoka z wyraźną groźbą, że 
mi za to pohańbienie Czcigodnego miasta wszystkie 
porachują kosteczki, kilka listów' miłosnych, z któ­
rych jeden był wielce złośliwym, bo się kończy sa- 
krair-antalnem zdaniem „Całuję tw oją  łysinkę ‘ czte­
ry klasyczne tragedye i jeden zwaryowany dramat 
Wzorowany zupełnie na St. Ign. Witkiewiczu, 5 kilo­
wy pakunek sonetów i —  zaj ro«zi nie na powtórny 
odczyt do Sanoka.

Przyznam s;ę, że to zaproszenie najbardziej mnie 
ucieszyło. Trze konałem się bowiem, że zupełnie słu­
sznie postąpiłem, gdym się przywiązał do Sanoka 
taką cichą, głęboką i niegrzeczną miłością. Polubi­
łem zwłaszcza młodzież sanocką, młodzież pełną za­
pału i entuzyazmu. A  teraz nietylko ją  Jub:ę, ale 
szanuję. Zaproszenie to, które mnie do łez Wzruszy­
ło —  praca w  „Nowym Dzienniku" najz itwardzial- 
szego grzesznika w zakapturzonego i sentymental­
nego przemienia romantyka —  powiedziała mi, że 
młodzi ci ludzie zrozumieli mój żart i w yczuli mię- 
dizy wierszami sympatyę. Czy można bowiem wierzyć 
człowiekowi, który ani razu nie może wyskoczyć ze 
sw ej skóry, by popatrzeć Się na siebie obcemi zupeł­
nie oczyma? Żyjemy w ciasnem więzieniu naczycb 
fikcyi i urojeń i powinniśmy jak najczęściej wyry­
wać się z m urów więziennych na sw obodny s ja k  
ciekawych i nęcących przygód. Nie bierzmy tyłka 
życia zawsze poważnie. Star. ny czasami przy na j-

Str «

Senzacyme zdarzenie 
w „suchej11 Ameryce.
W  pobliżu wybrzeży „suchej1 Ameryki^ 

uwijały się trzy okręty, naładowane napoja-. 
mi, a zakupione przez największa tajne f-ir? 
my amerykańskie. Czekały tylno chwili, kie 
dy będą mogły swoje ładunki złożyć bezpie­
cznie na ląd stały, a miało to nastąpić na­
zajutrz, W  międzyczasie jednak, okuło go­
dziny 12 w  nocy ukajzał się potężny okręt 
korsarski, od którego popłynęły z gwałtow­
ną szybkością dziesiątki łodzi parowych. Na! 
wspomnianych trzech okrętach powstało; 
wielkie zaniepokojenie —  ale do ucieczki1 
było już zapóźno. Setki bowiem korsarzy] 
wdarło się na pokłady i skrępowało maryna­
rzy. Kapitanowie okrętów zaofiarowali im 
okup po pół miliona dolarów od ładunku —  
jednakowoż korsarze zbadawszy zawartość, 
zgodzili się tylko puścić dwa okręty za tą 
cenę. Zawartość okrętu trzeciego, pomimo, 
że kapitan tegoż okup podwoił i potroił, po ­
częli gorączkowo ładować na swój pokład, 
Następnego już dnia pojawiła się w „suchej" 
A m eiyce najznakomitsza śliwowica pascha! 
na z Gorzelni Imerglucka, Kraków —  Prąd­
nik Czerwony Tel. 3510, która pa ze wyższa 
wszystkie inne tego rodzaju napoje.
iwrin-iiTT mr r i n a a i i ^ w B a B W ^BB i j f * — f

tak dla żydostwa i jego stosunków wewnętrz-! 
nych, jakoteż pod względem politycznym i o - 
gólno-cywilizacyjnym.

Chór, który sprawnie odśpiewał Hatikwfe, 
zakończył tę nad wyraz piękną uroczystość, 
świadczącą jak głęboko wryło się to zdarzenie 
w duszę żydostwa Białej i Bielska.

Ż Y W IE C — ZABLO CIE. (Kor. wŁ). Z  oinTyl O-
twarcia Uniwersytetu hebrajskiego odbyło .. się uro­
czyste posiedzenie Kabału, na kierem uchwalono 
przeznaczyć pewną suimę na •ćeren Llajessod mną- 
dizić uroczyste nabożeństwo w synagodze i wystać 
telegram gratulacyjny.

Dnia 1 kwietnik br. odbyt się w synagodze uroczy­
sty poranek dla dzieci szkoły żyd. w  Zabłociu jras  
młodzieży szkół średńich —  na którym wj g łosił U- 
roCzyste przemówieniu rabin Dr. Bau przedsu  ria- 
jąc znaczenie uniwersytetu dla społeczeństwa żydow­
skiego.

Popołudniu tego samego d n ia  odbyło się w syna­
godze odświętnie przystrojonej uroczyste nabożeń­
stwo.

P o  odśpiewaniu psalmów przes kantora praemft- 
Wił do licznie zebranej pubiicznoś i rabin Dr. Ban, 
poczem w  dłuższem przemówieniu dyr. Keren K*»

mniej obok  siebie L zróbmy pe-śkie oko do tego Ba« 
szego ja, które obnosi się po świcCie z nadętą sw§j 
P'V Igą  ; ’

Ale nim przyjąłem zaproszenie d o  Sanoka, » V < r  
łem pojechać dio Bochni. Nie m ogk m  odm ówić 
mno- włosej szatynce o niebieskich oczach. I f e  ba­
luję też wcale, żem poszedł Za po-ywem  swegof 
serca. Dostałem się bowiem  na parę godzin do zaCii 
sznego, spokojnego, cichego miautocz^ia, gazie zdajli 
s'ę nikt nie umiera, bo właściwie nikt trm nie ł j j t

Gdym tylko w ysiać, przystąpiła dto rnctw tnojoi 
znajoma z uśmiechem zakłopotania na sliornie , 
krojonych ustach. „Mamy dzisiaj aż trzy we&eła" 
pov .odziała lekko spłoniona. Nie zrozumiałem od rart 
związku między moim odczytem a f' z mm ślubami Wj 
Bochni, potem do'piero , otworzyła" mi Się glowtfi 
Było już niestety za póź.10 , a zresztą czyż mogłem 
powstrzymać ludzi, idących dobrowolnie na śmierć, 
by się nad krawędzią przepaści zatrzymali? Pomy­
ślałem w ięc sobie, że nie trzeba ludziom przeszłe* 
dzać, gdy chcą się ze żydem  pożegnać . YTiuafc, 
gdym ja Się topił, nie wyciągnęła się ku mnie Ża­
dna przyjazna ręka, by mnie za w łosy w yciągnąć * 
topieli. Powiadam w yraźnie: za włosy, bo wtenczas.^ 
v Zdaje mi się, że łysina jest w tajemniczy 
Związana z małżeństwem.).

\ v ięc Bochnia jest jedynpm miastem m  śMtChe, 
pbzbaWionem zupełnie tego gatunku d“ śpi- biega 
zwierza, który nazywamy starą panną. Najstarszą 
dziewica w Bochni liczy 21 wiosen 8 miesięcy i  U  
dni. Wiem, że popełniam rzecz straszną, gdy tf 
wiadom ość podaję do prasy.

Biedna Bochnia! Widzę już istną wędrówką noc
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Jsoielh Pr. Glasw nakreślił obraz dążności żydo- 
*twa do odradzenia, których koronę stanowi uniwer­
sytet Ha górze Cofim w Jerozolimie 

Przemówienie io wywarło bardzo głębokie Wraże­
nie na zebranych, którzy nie szczędzili zasłużonych 
»klasków mówcy.

Odśpiewaniem Hatikwy i zbiórką na Ż. F. N. za­
kończała się poważna uroczystość.

i keiitsiAhi;.7 m rwferytre >'** i »wlaua.

Ado. Dr. Maksymilian Reich
pow rdcił i prowadzi kancelai'yę nadal

z AJw. Dr. Rema nem BogsFanim
w  Krakowie u l. W iiln a  9. -  T « l .  94.

Przii^Kirfam  z Psryia
i  polecam najnowsze modele kapeluszy damskich 

po etnach umiailuwanych
Felicya Llpschiitz, Kraków, Ceririidy 8

wystawowe, okienne, 
matowe i muszlinowe 
jaketeż wszelkie w za­
kres ten wchodzące 
szkła polecają 
po cenach fabrycznych

B r a c i ą  P a n t e r  Kraków, Dietla 36. Tek 2263.
a m  SlPUlll iHf i
Najlepsze

dostarcza i naprawia najtaniej
ś R C > Y A L ‘ ,  Kraków, F l o r y a A s k a  4 9

'telefon 1677.

Zawiadcmienie.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. PT. Publi­

czność, iż po powrocie z zagranicy otworzy­
łem
Z a k ła d  t a p i c e r s k o - d e k o r a c y j n y  
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. G e r tr u d y  211

Mając za sobą przeszło 20 letnią fachową 
praktykę w pierwszorzędnych zakładach za­
granicą będę się starał, przy uwzględnieniu 
solidnej kalkulac/i cen, zadowolić pc " ka­
żdym względem najwybredniejsze wymaga­
nia Sz, PT. Puuliczności. Z poważaniem 

S, Zwetscl kenbaum 
majster tapicerski

Mik oskopy firny E. Leitz 
Biuro inżynierskie

„CHŁMOTECHNIKA
Spółka z ogr. oap

181.4370. Kraków , Z ynek39. TtU370.
Kompletne wyposażenia oraz uzupełnienia

ĆO H l M l  HflllME i FiłTKflŁhYtH
Odczynniki i preparaty chemicznie czyste.

Pomoce shkoEre.
Wyłączne zastępstwa najpoważniejszych firm 

i fabryk zagranicznych.

Biiafee manili plaMti. -  [wtilmló M jly.

Znane z doskonałości maszyny do pisania

» T o r t 3 e d e a *

poleca i demonstruje bez obowiązku kupna

Cu staw hramier
G r v » t 3 k p  4 4 .  Tel. 3541.

Pracownia dla naprawy maszyn biurowych. 
Taśmy, —  Kalki.

T m l i i i
Z dniem 1 maja otwieram 

PENSYONAT W  ^ L L I  „M A R Y A “
naprzeciw Łazienek. }

Pokoje słone.czne z werandami wraz z u- 
meblowaniem, światło elektryczne. Kuchnia 
wykwintna, jedzenie 5 razy dziennie, spe- 
cyalae potrawy dla dzieci Cena całodz’en- 
nego utrzymania 8 Zł od osoby. Dla dzieci 
odpowiednia zniżka. Przyjmuję także dzie­
ci bez opieki. Zgłoszenia Julia Ehrlichowa, 
Rzeszów, Zamkowa 2.

Silberman i Ska
Kraków, ul. Librowszczyzna L. 9

po.scają swój bogato zaopatrzony skład 
najmodniejszej

M ię aiPifeiej m  11M  i ilj8@
najlepsze., jakości. Towary wyłącznie zag*. 
Obscuga sum ienna.  Ceny ic iu u n .

t odziękcwanie.
W f, Dr, Bibersteinowi w Podgórzu zfi 

nader troskliwą opiekę i wyleczenie nasze* 
go synka z ciężkiej choroby oraz WP. Dr. 
Niisseiifeldowi w Krakowie za szczęśliwiej 
dokonaną opeiacyę składamy tą drogą naj* 
serdeczniejsze podziękowanie

Grtinspannwie

P o d z i ę k o w a n i a .
ViP, M. TILLEMAN, 

specyalista i wynalazca opatent. Dandazy 
w Krakowie, ul. Szlak 39. 

Wyrażam nimejszem serdeczne podziękuj 
wańic za pomoc udzielona mi przez W  Pana* 
Po użyciu bandażu Pańskiego systemu, cier 
pienie moje zostało usunięte całkowicie, tak, 
że obecnie żadnego znaku ruptury, ani dole­
gliwości niema. Władysław Makowski

właściciel dóbr.

Z NADESŁANYCH WYDAWNICTW.
R A K IE T Y  NR. 6.

N ow y numer „R  A.KIETY" (nr. 6), który ukazał 
się, zwraca uwagę, przedewszystkiem wspaniałą strO 
ną ilustracyjną. Strona literacka Nr. C go Kiedrzyn- 
skiego „Fotogiafia nu biurku", Anatola Sterna , Krą 
Wat rozkoszy", Jastrzębca-ZalewSkiego „Męczennik 
m iłości", K leszczyńskiego „N ieostrożność", SzeT- 
Szenia , Poradnik dla zakochanych", Popławskiego 
„Kobieciarze", Raorta „Poeta", Allais „Trzynasta 
koszulka" —  oto treść „Rakiety". Ponadto dopefr, 
niają bogatej Całości zwykłe działy , Kinkiety", „To' 
co najważniejsze", „Przez dzittrkę od kluCZ-a", oraz 
wywiad z Elną Gisted. Ponadto iprzynosi „Rakieta*' 
pierwsze odpowiedzi czytelników na ankietę „Czyj 
pocałunek jest zdradą".

PEREC PO POLSKU.
W ydawnictwo „Safrus' w Warszawie utrryniałtf 

od posła Grueubauma, jako pełno.nocniLa rodziny, 
bp. J. L. Pereca prawo Wyłącznego tłumaczenia i wyj 
dania w języku polskim utworów wielkiego pisarza; 
żydowskiego a-m ianc wicie: .Opowieści ludowych”* 
„O pow ieści chasydzkich" i dramatu „Złoty Lafn 
cuch".

Podajemy powyższe do wiadomości wszyStkicH 
Wydawnictw i tłumaczów w celu uniknięcia jakich­
kolwiek nieporozumień.

goraczkuWsii)ych, rozmarzonych, rozgadanych, roz­
m odlonych i rozsznurowanyeh starych pa: ien, idą­
cych  szturmem na zdobycie Bochni. Żal mi młodych 
łudzi, którzy jeszcze głow y swej nie położyli pod 
topór kata a zwłaszcza mi żal tego przyjemnego 
sympalycząogo mlądaieńcu-ii-ocLy, który ; ->u\.fi! p o ­
godzić w sobie rewolucyjny anarchizm z kultem dla 
cudotwórcy z Bobowy.

Bo Bochnia jest właściwie parafią Bobowy. Tyle 
się w Bochni jasiyszałem  o tym cudotwórcy z Bo­
bowy, że teraz całymi dniami marzę tylko o B odo­
wie. Nie wiem c mrawda gdzie Bobowa leży. ale to 
wiem napewno, że muszę do Bobowy pojechać. 
Przedstawiam sobie rabina z Bobow y jako wyso- 
tkiego mężczyznę o czarnej brodzie, łagodnych, prze­
nikliwych zawsze zadumą uśmiechniętych oczach.

Dowiedziałem się od jednego z młodziutkich bar­
dzo zwolenników rabina z Bobowy, w jaki sposub 
Człowiek ten zdobywa sobie młodzież. Nie jest bo­
wiem pan na Bobowie ani zaświatowym mistykiem- 
kabalista ani surowym lalmudystą. Przeciwnie ko­
cha życie i umie cenić stubarwną grę jego kolorów. 
Umie tylko śpiewać i tym śpiewem ujarzmia sobie 
w rażliwą fantazyę młodych. Czemu nie pomyślałeś o 
tern, kochany panie Geburtig, by dać początek uyna- 
styi rabinów- Cudotwórców Geburtigów? Czy twoje 
lodow e piosenki tak w „ruszające swoją niekunsztu- 
wną prostotą nie m ogłyby być fundamentem w iel­
kiej rodziny pieśniarzy-cudotwórców?

A ż dio samego odczytu opowiadał mi dziwy o tym 
śpiewaku -cudotwórcy jeden z jego emuzyastów.

Gdym już nawet zaczął Swoje „kazanie", wirowała 
mi jeszcze przeci oczyma wizya rozśpiewanej g ro ­
madki młodych ludzi z czarno- brodym rabinem w 
pośrodku. Ale rozmyślania moje przerwał piskliwy 
głosik, który rozpaczliwie zadzwonił: ,Mamusiu, cia 
suo m i! Ja muszę..." Oczy wszystkich skierowały 
się na mamusię, która przyszła na odczyt z trzyle­
tnim swym synk;ań| który musiał...

Kochany chłopaczku! Już tak wcześnie doświadczy 
łe.ś na sobie przykrości, życia, storę nakłada na nas 
zbyt ciasne spodenki. Słowo twoje: „ja  muszę" było 
krzykiem protestu przeciwko dławiącej nas monoto­
nii. Tylko, że my starsi nie zawsze maiuy odwagę, 
krzyknąć w świat głośne nasze „m uszę!"

Za parć minut w rócił chłopiec do sali, w  znacznie 
lżejszem usposobieniu tak, że mogłem spokojnie d o ­
kończyć odczytu. P o prelekcyi siedziałem znowu w 
mitem kółku w cukierni Jeden z gości uznał Za sto­
sowne zwrócić mi uwagę, że cukiernia mieści się w  
domu p. Kiernika. W  małem miasteczku Jo każdego 
domu przywiązana jest jakaś anegdota. I oto dowie­
działem się, w jaki sposób p. Kiernik stał się .kamie- 
nicznikiem". Dom ten budował jakiś Żyd, a ponie­
w aż nie chciał podczas budowy uszanować świętej 
soboty, nałożył na niego rabin „chcjrem ", żyd  mu­
siał bardzo tanio dom ten sprzedać, a ponieważ nie 
znalazł żadnego nabywcy wśród swych współwy­
znawców kupił g o  za psie pieniądze były minister 
Witosa. Nie przekonało to jednak p. Kie. nika do so­
boty, chociaż jej to właściwie zawdzięcza początel 
swej bajecznej wprost kary ery. Jak wiadomo g.

Kierr.ik nie jest za święceniem soboty... f
K oło wielkiego ol na cukierni kręcił się tam i t  

powrotem chudy, młody człowiek. W idocznie eZekaJ 
na mnie. Serce ml powiedziało że to musi być poe­
ta. Mam już bowiem laki węch do poetów, że z  ty­
siącznego tłumu bez najmniejszego namysłu wskażę 
wrm poetę. Może poezya jest tym tajemniczym odem* 
który prześwietla całą fizyoguOlLię danego oso­
bnika? Może racyę miał Noval-ls twierdlząc, że isto- 
tą świata jest poezya że wszyscy jesteśmy poeta­
mi, tylko, że nie zawsze poeta dochodzi u nas do 
gło-sn?

Przeczucie nie zawiodło mnie. M łody ten CzL/Wiek' 
byT poetą. Czytał mi potem gardłowo- npsoWe swd 
poezyc, które Zabarwione były aromatem przy palonej 
pieczeni. Przed kilku tygodniami bardzo się podoba, 
ly  boćhniańskiej —  Czy mówi się ® oż i bocheńskiej 
—  publiczności na jednym i tak licznych w Bochni 
„żyw ych  dzienników".

Bo trzeba wam wiedzieć, że Bochnia nie ma wpra­
wdzie własnej gazety, ale lubuje się szczególnie Wg 
, Żywych dziennikach". I miniowali pomyślałem so­
bie, że Kraków nie ma właściwie a1 i tytułu oni po­
wodu do zbył wielkiej dumy. Przed kilku tygodnia­
mi zamigotał przed nosem Krakowa jakiś ,Jty w j  
dziennik" bogdanką, w  krakowskie ruble oprawną* 
ale Bochnia sport ten znała I uprawiała macznia 
przedtem.

I  mówić tu, Zn Kłaków jest stolicą] ' Moa
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obrońca w sprawach karnych 

prowadzi obi tnie kar.telaryę adwol. acką 
181 w Krakowie
id. Starowiślna 8, I. p. Tel. 335.

S .  Rubinstein. Krater Strasom 2
s s a n « 9 « | ^

Tel. m . "

Adwokat Dr. I EON M Ą N H E 1 M E R
przeniósł swoją kancelaryę z Bogumina j 

do Bielska ul. KraUAskie&o L. 23. i

tesli v  JiMjr
przy ul. DlettctsslKlel

zawiadamia P. T. Publiczność, iż podczcs 
Świąt Paschalnych kuchnia wydawać bę­
dzie znane z dobioci i taniości obiady 

i kolacye w lormie menu 
Kuchirapod stałym nadzoremkrak.Rabinatu

l oczówki i albumy 
z widokami miast

|W najlepszem wykonaniu światłodrukowem i 
(Lichtdruck) po cenach bardzo przystępnych, 
wykonują w dwóch tygodniach jedyne w Pol­
sce „Zakłady światlodrukowe" „AKROPOL", 
Kraków, Lwowska 36. — Na żądanie wzory 

i oferty.
Generalne zastępstwo: Fa Henryk Frist, Kra­

ków, Floryańska 37.

KoleJek 91
w pralni ifa rblarni

„Czystość”
Wykonanie solidne i trwałe.

Ceny konkurencyjne II
ŁKSPEDYENTKA z branży bławatnej po 

(trzebna zaraz. Reflektuje się tylko na siłę 
pierwszorzędną. W iadomość: I. Bardet,
Grcdzka 5, II. p, między 2— 3.
ter -  .i ' _ m ji tj in iilte jm «ŁajLH» .'r.±l ..' i
Sala Frlinkę! Chaskiel Silber

Tarnów Rozwadów
zaręczeni w marcu br, w Tarnowie.

iłśA MARGINESIE.

tt „Rr*yalu“.
Siedzę w ,R oyalu“ przy kawie i mimowuli 2uU- 

'ważam opodal grupę młodych ludzi. Jeden czyta coś 
'na g łos z „N ow ego Dziennika", a reszta słucha u- 
,Ważnie i niemal z nabożeństwem.

—  Zapewne czyta o Uniwersytecie jerozolimskim 
V— myślę sob e nie bez satysfakcyi. —  Coby zresztą 
dzisiaj mogło bardziej interesować?

Młody człowiek czyta głośno dalej.
—  A  kto wie? —  zaczynam wątpić! — Mozę pu­

ś c ili  się na fale wielkiej polityki i śledzą losy łier- 
kiola...

Staję się naprawdę ciekawy.
■— W naiwności sw ojej zbytnio idealizuję —  rnó- 

Wie sobie trochę rozczarowany. — Moje vis-a-vis 
fcajęte jest z pewnością cedułą kursową...

Zniecierpliwiony, nastawiam uszu i nare&zcie sły- 
t z ę :

—   ataki zagrażają bramce... i tylko skutkiem
pecha... nie zyskuje punktu... po przerwie nadal prze 
waga... tuż przed końcem uzyskuje... bramkę z kar- 
fteąo-.*  ̂ Pepin.

Polec swój 
bogato zaop& tr-ony
elfiktr

S k k d  r  o rcefsn^ szkli i lamp
i itatfteihfcch z p ie r a u « tx «d n j{h  fabryk p^ certach fabrycznych

H asa

C H L O R O D O N T
Paszporty i obrona waluty

Kraków, 8 kwietnia.
(r) W  tych dniach zostało wydane rozporządzenie ! 

uniemożliwiające Wyjazd obywateli naszych zagra- I 
nicę przez wprowadzenie szeregu utrudniających 
przepisów. Idą One w dwóch kierunkach, a miano­
wicie:* z jednej strony została podstawowa stawka 
podwyższoną, z drugiej strony wprowadzono prze­
pisy uniemożliwiające wprost stronom handlującym 
wyjazd zagraneicę, uzależniając wyjazd od spełnie­
nia szeregu postanowień, jak stosunkn przemysło­
wca lub kupca do urzędu podatkowego itp. — Mini- 
sterstwo motywuje rozporządzenie to obroną waluty 
naszej z jednej strony, z drugiej zaś strony tenden- 
cyą do zahezpdeCzen,a naszych miejsc kuracyjnych 
przed miejscami kuracyjnemi zagranicznemi. R ozpo­
rządzenie Ministerstwa Skarbu Wyda w prost nieobli­
czalne .zkody tak j od względem moralnym jak i ma­
terialnym. W każdym z nas burzy się uczucie ludz­
kości przeciw poucyjnym  środkom stosowanym u 
nas, które uderzają wprost w prymitywne zasady 
w olności osobistej obywatela. Zamykanie obywateli 
w granicach państwa, uniemożliwianie im wyjazdu 
zagranicę wy twe.r7-a mimowoli uczucie krzywdy, ja­
kie się każdemu czyni, a w każdym razie pod wzglę­
dem polityki społeczno- gospodarczej wywołuje fatal 
ne wprost komentowanie podobnych rozporządzeń. 
Gdyby Ministerstwo opłaty paszportowe było pod­
wyższyło w  miesiącach zimowych, kiedy sfery boga­
te wyjeżdżają na południe do Nicei, Rzymu itd., by­
łoby to rozporządzenie jeszcze zrozumiałe, trafiłoby 
ostatecznie ludzi bogatych, którym  nie zależy na wy­
sokości opłaconego paszportu. Ale gdy takie zarzą­
dzenie wydane zostaje w czasie prawie że wakacyj­
nym. kiedy nietylkn sfery bogatsze, ale i sfery pra­
cujące wyjeżdżać muszą zagranicę dla poratowania 
2<irowia i kiedy Wyjazd niema zupełnie charakteru 
luksusowego, ale w prost konieczności życiow ej, to 
zaprawdę rozporządzenie to uderza swoją bezwzglę­
dnością, niezrozumieniem społecznych ZaSad i wię­
cej szkody moralnej przynosi państwu, aniżeli korzy­
ści które z tytułu opłat za paszporty wpływają.

Znamy tę martyrologię, którą każdy przejść musi, 
zanim paszporty dostanie i nie wiemy, jakiem pra­

wem mogą czynniki nasze powiększać ten stan nie­
znośny w chwili, gdy Wyjazd Zagranicę w Czasie 
letnim jest koniecznością życiową w  90-proCentach 
wypadków dla stron. Są jednakowoż i taLie momen­
ty, które wskazują, jak nierozważnie zostają u nas 
wydawane rozporządzenia i jak mało liczą się one 
z praktycznem życiem. Panu Ministrowi Skarbu 
chodzi o  to, ażeby wielki strumień wyjeżdżających 
zagranicę nie zachwiał waluty naszej. Pomijamy /akt 
że policyjnym i środkami jeszcze nikt po-lit; ki go­
spodarczej nie prowadził i że pieniądz jako taki nie 
przedstawia sam dla siebie decydującej wartości, 
tylko praca, wytwory ludzkie, jak wogóle bogactw o 
narodu ujawniające się w potęgowanej piOduklyi i 
W potęgowanej konsumcyi wewnętrznej.

Ale chciałbym wsk izm  na takt, przeciwko kłóri nu 
należy jaknajsilniej zaprotestować. Mianowicie roz­
porządzenie ostatnie paszportowe podwyższające O- 
płaty paszpor towe jest w swojen. założeniu fatalna 
izgóry prowadzi do lekceważenia Wartości pieniądza 
naszego u szerokich mas ludności. N—leży sobie tyl­
k o  uświadomić, że Ministerstwo każe płacić za wie­
lokrotny wyjazd zagranicę siedmset kttkadaiesiąż zło 
tych, gdy suma ta w  pojęciu pnec-etnego człowieku 
przedstawia majątek i że przed wojną podobna sk­
ina była wogóle podstawą egpywteuCyi względnie 
podtrzymaniem egzystencyi niejednej jednostki g o ­
spodarczej. Jeżeli dzisiaj podobne cyfry zostajg 
wstawiane za paszporty, jeżeli sam p— spoił handlo­
wy musi kosztować bez wszystkich OOG tków 25 Zło­
tych, gdy na całym świecie opłaty są tylko Czysto 
manipulacyjne, to każay zrozumie, ż» zapomoeą po­
dobnych rozporządzeń samo M-mUentfwo Skarbu, 
stojące na straży utrzymania dobroci naszej waluty; 
i dążące do poszanowania wartości naszego pienią­
dza, podcina zasady przez siebie t< azome i wyrządza 
nosZemu pieniądzu największą krzywdę, jaką tylko 
może ktokolwiek wyrządzić.

Z tych pow odów  rozporządzenie prsrporłowt O- 
statnie jest najbardziej szkodliwym objawem nasze­
go biurokratycznego sposobu traktowania spraw f 
w obronie wolności osobistej i w  obronie naszego 
pieniądza. t

Pianina Ouandt
do nabycia u 

H. Suiolnrslclej. ul. Szewska L. 9.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Ile osób emigruje z Polski 
do Palestyny

Niedawno odbyła się W W arszaw ie konfereneya 
prasowa w Urzędzie palestyńskim. W  czawie konfe- 
rencyi pod: no ciekawe szczegóły statystyczne, odno­
szące się do emigracyi żydowskiej z  Polski do Pale­
styny a wskazujące na stały wzrost ruchu emigra­
cyjnego. I tak w roku 1920 w yjechało do Palestyny 
1000 osób. W  roku 1921 —  2000, w roku 1922 — 
3100. w  roku 1923 —  3050, w  roku 1924 —  8000.

W  styczniu 1924 wyjechało do Palestyny 90 osób . 
W  grudniu tegoż 823. W  styczniu 1925 wyjechało 
już 1200 osób. W  lutym 1200. W  marcu 3000 osób.

(W  roku 1919 emigracya odbywała się —  jak wia­
dom o __  bez udziału Urzędu palestyńskiego, który
jeszcze wtedy nie istniał —  przyp. Red.).

Jeśli weźmiemy pod uwagę trudności wyjazdu do 
Palestyny na skutek ograniczenia emigracyi to cyfry 
zresztą stale wzrastające przedstawią się nam jako 
znaczne.

Jak bowiem  wiadomo do Palestyny m ogą jechać 
trzy kategołye osób: 1) Osoby wzywane przez kre­
wnych, zamieszkałych w Palestynie, 2) kapitaliści I
3 ) osoby jadące za certyfikatami, Czyli pozwolenia­
mi otrzymywanemi przez Egzekutywę w Palestynie 
na sprowadzenie' pewnej liczby robotników, którzy

mogą znaleźć pracę w  Erec Izrael. Egzekutywa czy­
ni ciągle starania o zwiększenie liczby Łych certyfika 
tów. Dotychczas otrzymywano certyfikaty dla 3000 
rodzin rocznie z tego na całą Polskę przypadło 40 
procent. Teraz jest nadzieja, że dfla samej Polski 
da się uzyskać 3000 certyfikatów na okres półroczny 
Czyli na najbliższe 3 miesiące 1500. Jednak t r< Śn 
napływa dziesięć razy Więcej. Z konieczności odma­
wia się tym prośbom, co wywołuje nii zadowolenie i  
narzekania.

o  o -

LIG A  NARODÓW  Z W A L C Z A  StALA BYĘ 'W, 
PALE STYN IE . Komisy a dla zwalczania malaryi 
przy sekcyi ochrony zdrowia Ligi Narodów posta­
nowiła Wydelegować specyalnij . kspedyeyę do Egi­
ptu, Palestyny i Syryi. Ekspedycya będzie uiiala na 
celu zbadanie miejscowości, nawiedzanych prze* 
malaryę. Ekspedycya wyruszy w drogę w maju ba. 
Prace jej ukończone zostaną we wrześniu. Obecnie 
komisya opracowuje dokładny plan zwalczenia n_*. 
ryi w wyżej Wspomnianych krajach.

FASZYŚCI W ŁO SCY P R ZE C IW  IM IGRACYI 
ŻYD O W SK IEJ DO PALE STY N Y . W  czasie Ogól­
nej dyskusyi w parlamencie włoskim nad włOaką po­
lityką zagraniczną wystąpił p » e ł  faszystowski Pe- 
drazzi pizeciw im igracji żydowskiej dó Palestyny. 
Przemówieniu posła PodrazZi towarzyszyły burzli­
we oklaski części faszystowskiej parlamentu w ło­
skiego.
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P R Z E D S T A W I! flELSTYąO ŻYD O W SK IE W teE 
NACIE W'ĘG1ERSKIM. PaiiaiikLt ^'•ą^ierski |u > 
ją ł usrtawę o reforrttie Wyższe laby na Węgrzech. 
'iWedlug nowej ustawy relfaia żydówska otrzyma je­
dnego przedstawiciela w jt-r.niiu węgierskim.

Z powodu tego, iż na W ęgrzech istnieją dwa o- 
drębne żydowskie związki religijne, konserwatywny 
i reformowany, odbędole się w najbliższym czasie 
narada pomiędzy przedstawicielami obu związków, 
ceiem wystawienia wspólnego kandydata do Izby 
Wyższej.

SK AZAN IE H AK EN KREU ZI F.RÓW N A CIĘŻ- 
K lE  W IĘ ZIE N IE . Sąd przysięgłych w Yylży (Pru­
sy W schodnie) rozpatrzył sprawę hakenkreuzlerów 
Henselmana Felgt ndrehera i Tomuszeida. W szyscy 
trzej oskarżeni byli o  zamordowanie bez przyczyny 
w święta Wielkanocne młodego Żyda, Juliusza Si­
mona. Sąd wydal wyrok, sikazujacy Henselmana na 
|3 lata ciężkiego więzienia, Felgendrehera na 2 lata 
i  Toinuszeida na 1 r e t  więzienia.

P RE ZY D EN T COOLIDGE P R ZE M A W IA Ć  BĘ­
D Z IE  N A  KONGRESIE ŻYDOW SKICH  ORTODO­
K SYJN YCH  KONGREGACYI W  AM ERYCE. Ży­
dowski członek . kongresu amerykańskiego Nathan 
jperlman z New Jorku otrzymał od prezydenta St. 
Z jednoczonych Coolidge‘a depeszę z zawiadcmie- 
Iniem o przyjęciu  zaproszenia na wzięcie udziału w 
Ikuugtesij żydowskich ortodoksyjnych kongregacyi, 
■Łającego odlbyć -się W Baltimore w miesiąou maju. 
PreZysłeitH Coolidge wygłosi na kongresie okoliczno 
tftcSawe przemówienie.

ECHA SP R A W Y  PRO F. CUZA. Niedawno donie- 
• dym isji 6 profesorów  wydziału prawnego

na uniwersytecie w  Jassach, między nimi znanego 
żydożeiCy prof. Cuzy. W  ten sposób ministerstwo 
oświaty pragnęło uniknąć procesu dyscyplinarnego 
przeciw antysemickim ptofesorom . W  istocie iw o -  
Ccs przeciw  prof. Cuza został wkrótce umorzony.

Obecnie Ż. A. T. dowiaduje się, iż prof. Cuza po- 
czuł sic glcboko dotkniętym i żąda,| ażeby pomimo 
wszystko sąd odbył się nad nim. Grozi on  pociągnie 
ciem ministra oświaty dr. Angelescu do odpowie­
dzialności sądowej, o ile żądanie jego nie zostanie 
spełnione.

SK A ŻA N IE  NA SMiERĆ MORDERCY Z A  ZA* 
M ORDOW ANIE Ż Y D A — IN W A L ID Y . Sąd ptzysięa
głych w Berlinie skazał na śmierć niejakiego Lee-tsf
za zamordowanie w celach rabunkowych Źydia-ia- 
wal idy Ilamburgiera.

K U P O N  N r. 14
dla konkursu „Łsm lgłÓ W kl11

Nowego Dziennika

Firma

U L I  IIOOLEI, M ó w . III. FlBijfafilkl L 10
Telefon 3467

p r z y n o s i  ty m  r a z e m  t a k  p o d  w z g lę d e m  e s t e t y  k i i te c h n ik i  m o d y  j a k o t e i  
n ia k o s c i  c e n  i o g ro m , w y b o r u  n i e b y w a ł e  i n i e w i d i i a a e  d o t y c h c z a s  m o d a la .

fz ia g itry  w  l>m miesiącu t
Kostyum sportowy z dobrej wełny w modnych
maieryałach r a  podszewce 
Kostymy ostatme n odele 
Fłaszcze impregnowane do trwałego 
uzjtku
Płaszcze z wełnianego waterprofu 
Płaszcze z najlepszego r/psu  i matery- 
ałów otomanowych 
Suknie w modnych f«sonach do prak­
tycznego noszenia od 
Suknie z jednokolorowego rypsu,wspa­
niałe fasony
Sukni* módelowe estatni twór mody 
KasSkf z crep marrocainu 
Kasaki z wełnianego trykotu

U W A G A  N k  ADRES I
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. . C R A C C y i A
Sp. z ogr por.

Dom spadycyjne-kcmisowy 
Kraków, ul. Grodzka €0. —  Te!- 4078.

Wysyłka towaióy. w kraju i zagranicę. — Przesyłki 
zbiorowe ze wszystkich większych fnj st. — Magazy­
nowanie i finansowanie przesyłek. —  Clenie towarów. 

Adres do Wiednia:

Spółka towarowe „CRAC0VIAc‘ Crraberg& Co.
Wiedeń, Praterstrasse 13. —  Telefon 40411.

■ n e r n w a M M i t - m ^ i
721

Pierwsza Małopolska Fabryka 
Zwierciadeł i Szlif iernia Szkła

Spółka z ogr. odp.

poleca: Lustra i szyby szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach niklowanych i patentowe na deszczułkach. 

SiyLy I lustra w każdej wielkońel na składnie.
Zamówion a przyjmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L, 6 0 1. p. Telklon 4078. fabr. 4225.

BACZNOSC fabrykanci mydła, m y d e łe k  
jtoaetowych, sody do prania itp.

W  Krakowie przy ruchliwej ulicy, niedale 
ko tramwaju jest okazyjnie, z powodu wyja­
zdu właściciela do sprzedania za cenę Zł
26.000 —  lub do wydzierżawienia na 
dłuższy czas i zaraz do objęcia od wielu lat 
istniejąca i dobrze prosperująca faoryka my­
dła i wyrobów chemicznych. Fabryka jejst 
kompletnie urządzona, z kotłami, maszynę mi 
i wególe z całym inwentarzem. Do tego też 
należy mieszkanie składające się z 2 pokoi 
i kuchni, ponadto szopy, wielke podwórze 
wyjazdowe. Elektryka, gaz i wodociąg na 
miejscu.

InfoTinacyi udziela B. Błoch, ag. dzienni­
ków, Kraków Gerł rudf 23. 

a

Jul w p i ł  Ki. 1 M wjmil Ki. 1

Zyde i idy Mm
Wydawnicwo Polsk. Tow . Ksiąg. 

H o h
Miesięcznik poświęcony całokształtowi życia 
polskiej kobiety. Cena egzemplarza zł. P50 
z przesyłką zł. 2. Prenumerata kwartalna 

zł. 4*50 z przesyłką.
„RUCH**, S. A. Kraków, ni. Scscpańaki 9.

POSZUKUJE się podróżującego. Zgłosze­
nia u firmy Schachnc Lnndau, Strądom 15.

i wJllUli ilŁLi
H L L  U l  i PARYSKIE

jakotal
KAPELUSZE SŁOMKOWE

762 nadeszły do f rmy:

Jadwiflc Cypes, -Iraków. M  20.
Najmodniejsze jedwabie. Ceny konkurencyjne

KOŁA PASOWE

»MtZEMYS&«
K R A K Ó W *  ul.ŚW .K R ZT Ż^I Ą
D O S T A W A  N A TYC H M IA S TO W A

Zarząd Bożnicy »*!ISI6A“ w Krakowie
rozpisuje niniejszem konkurs na

i. KANTORA ( M
w wieku do lat 40. —

Reflektuje się na pierwszorzędną siłę kom­
pozytorską, z wyszkolonym głosem. M :eszka 
nie służLowe zapewnione. Pobory według 
imowy, Zgłoszenia do prezesa p, S Leben- 

heima, Kraków, Starowiślna 43,

Najn o w sze  ZORNALE M 0D
na sezon wiosenny I letni 192&

oraz gotowe kro jo dla Pań i dzieci 
do nabycia w wielkim wyborze u firmy

W. lancfKii, Kraków, ś w .  Krzyża 5
722 Tamże manekiny krawieckie.

Zawia domienie.
Znana w województwie Śląskiem firma na- 

sza, założona w roku 1910, w Katowicach', 
otworzyła filię
składu maszyn do szycia i rowerów pod fmą

S. i S. BLtrz. t o t o ,  i  t o t o t o  L. 1
Filia ta posiada na składzie wielki wybór* 

maszyn do szycia najnowszej i najlepszej kon' 
strukcyi, nadające się równocześnie do ha-i 
tu i mereszek, jakoteż specyalne do haftoi 
Wania, meieszkowania i endlowania oraz 
maszyny rękodzielnicze itp. Następnie ro­
wery zagraniczne damskie i męskie najnow­
szego systemu i pierwszorzednem wykona-* 
niu. Staraniem filii naszej będzie jak najbar-t 
dziej udogodnić PT, Publiczności warunki 
nabycia maszyn, a to przez możliwie niskie; 
raty miesięczne lub tygodniowe. Dokładać! 
będziemy wszelkich starań, by Klientów na-* 
szych tak pod względem jakości towarów, 
jak i szybkiej dostawy w zupełności zado­
wolić. S. i S- Blllz, Katowice,

M ielęckiego 8.
Warsztaty i mechanik w miejscu. ,J 

Bezpłatny kurs haftów dla naszych FT. Od­
biorców.

I Mn Dliii Mi ]
i  Kraków, FloryaAska L. 37, I. p. ■
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i M b  i r ó
SantoiyuB 1 z““,d wodol*“_________ m____n ic z y  K r a b ó w , S  n ,
tk ieg o  11, Tel. 1296 C horoby ner­
w ó w , i t r u ,  ł o ł ą d k a  i je l i t .  reu- 
M a t y z a ,  e u k r i y c a .  o i y ł t  &(■ f 5-'

K A R  N I S Z E  jn o a ie ln e
N a k r y c i a  a ip a k o w e
N A C Z Y N I A  k u c h e n n e  m ir k i  

. S t a n d a r d *
W A G I  d o ł o w e  i d z ie s ię tn a  
P R l M U S Y  s z w e d z k i*  i k r a jo w t  
M A S Z Y N K I  d o  lo d ć w  
» U K i  H E N R Y K  k O t  N H A U S E R  
L.—„ -  Krakowska 4.
t i m i l l i f l  n > t e c b o ic z l> »  l e n t y a t  
■{BBbłIs 0111 o b e jm i j  p o s a d ę  
2gloazi aia p c d  . M ie j s c o w o .-  
•boiełna* d o  A d N. Dr.

"  BiRHARD
GRESCHLER
Luft wnia wyrobów ielaz- 

ay«h i stalowych 
k raków, Oredkki ‘3 
Łurt POLAĆ A częściowo 
Wrzelki* artykuły d« go­
spodarstwa d o m ow eg o.

Wyłączna sprzeda!
7&h i fabr skład
naczjpA a lu m in  .w y .h  

„STAHLMARK1*.

Przedstawicielstwo- Salo 
Zimaiet, Kr&kcW Dietlami

Stenografii
polskiej lub niem. 

wyucza w 20 lekcyacb 
r r u c Y A  G C L c z w E ie  
Ul. BotheAtka 5, 1. p.

Ważne 
Dla Piekarzy

łop&iy pif karskie
własnego wynabzku i wy- 
tobu. nadzwyczaj prakty­
czne, leLKie i tiwałe. ja- 
koteż kasie najnowszego 
systemu oraz maszyny do 
dz Hienia cias a i inne do­
starcza po cenach najnii 
szych J. Kwiatkowski, 
K rik 6 w > P o < lg 6 rze , 

*5» Wiolicka 17.
- kuj? ajenta miej:ciwigo.

V W Y Y Y Y Y
r ”**

Jedyny sklep w Kiakowie, wyłącznie czekoladowy, posia­
dający olbrzymi wybór

RRi«f(«ksx)fch fabryk krajowych f zagranicznych
pod firmą

r  R M I l l l I W j f

» »
Sp. z ogr. odp.

w Krakowie, ul. Szewska L 11
Polecamy znakomite wyroby czekoladowe fabryki G. G. 

Lardeili po cenach fabrycznych.
Zamówienia na czekoladę Lardeili ego wykonuj'eray na żądanie 

wprost z fabryki.

H u rt Detal
Kraków, Szewska 11 Kraków, Szewska 11

w „AE.LIANŁCE“.

DEUTSCHE GASGIOHLICHT
A U E R U U  Berlin

poszukuje przedstawicieli-fachowców we wszystkich mia­
stach Rzeczypospolitej.

Pierwszeństwo mają właściciele sklepów w śródmieściu. 
Oferty prosimy skierować do:

Generalnej Repre:entaiyi na Rzetzipspeiita Towarzystw? Paailow i-Przem ]iiło"w  
Jó ze f W d o w E ń sk i w Warszawie. Sp. Akt., Warszawa, Sienią 11.

Tel. i 6--S i ro-6‘d.

T. A. we Lwowie

O D D ZIAŁ w KRAKOWIE
ul. FloryaAska L. 32

załatwia wszelkie transakeye bankowe, przyjmuje wkładki 
oszczędnościowe w złotych i obcych walutach za opro­

centowaniem według umowy.
Dział Tow arow y: winkulacye, akredytywy.
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li obawia, parkietów i nebli ea iii AD mm za m m
Reprezentacja:

E. REINER i D. EBERSOHN
K r«k 6 w , ul. G .rtru d y  L. 2S ąriotwl Royal) 

Talafon 420S.

Płaszcza gumowe
i gabardynowe 
impregnowkae

w największym wyborze
A. NUSSBAUM
Kraków. Dietla 45 

PBAKTYCZNA PANI
uszyje każdy strój gustownie, wunaędnie fcj 
sama, kupuiąc ledyny w « polskim tar- S\ 
nal sezon wiosna-lgtb z tabl. krojów.

f

s
„nony wytworne 1 praktyczne"

Cena zi 3.75
z przesyłką xł 4.25 

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne: 
Podręcznik: „Będę szyć sama" z tabl, kr. zł2,— 

„Nauka modniarstwa" „ zł 2.—

Polskie Towarz. Księg. Kol. „R U C H ",

i  i
*o £

jf0=2 O -

J
Oryg. wózki dziecince

„Brenabor" i „Premier"
z dużemi korami na paskach poleca:

I. B o tw in , Iraków, Flcmawka 30

Pły«yGramofony
z tubą i bez tuby, podróżne szafkowe 
i elektryczne od Zł. 35, 55, 65, 75,

90, 100 do 750.
Najnowsze szlagiery w taócach, grane przez króla skrzypków Schachmelstra, oraz zdjęcia palestyńskie

Leopold Hutterer, Kraków, Grodzka 43l fa b ry c z n y  s k ła d  in s tru m e n tó w  sm yczkow ych  i  d ę tych .

krajowe i zagraniczne grane i ipiewane 
przez pierwszorzędnych artystów jak: Vasa 
Prihoda, Selmą Kurz, Griinfeld, Piccawer, 

Ślęzak i t. d.

Au
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P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
| ftr iy k u tr  a p te c z n e  |

DROGUERYA
M E W  HSBTZ: ZSSZ.
poleca artykuły apteczne 

i toaletowa 
po cenact przystępnych

Nowy Zarząd
drvgu«ryl

przy ul. Zwierzynieckiej 4
poleca artykuły apteczne 
i toa’etowe p o  ce n a ch  

nader przystępnych

| flrty tu ły  go zpo d. |

Urządzenia kuchenne, d c 
mowę i różne nowości

A. SATTLtR
O E R T R U A Y  3 4 .

TtL 4102. Tal. 4162.

I » r .  m a k ó w , M r a  IB
Wyroby metalowe, stalowe 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa 

domowego

FO RTEPlfcM Y ~ j

50RTEP9ANY
p i a n i n a

FISHARMONIE
Składmm s i i l i k u

K r a k ó w  
Szewska 9. Tel. 4363
Sprztdai na raty do iCmioiągy.

W y b ó r  o lb r z y m i

y

E le k tr o te c h n ik a  |

.  J r
K r a k ć w  0|!.Dnr.!DiklĆ'V;L

lirzsiiiniiia Elektr. 
1 sz^rapriwy
Sprzedaż L.aieryalot

P o r c d y  i k o a z t o i y ł y  b e s p ia t n i* .  
Telefon Nr. 3331.

| C a ła n te r y a [

B A 2 » K  W F J K E fK I
K r a k ó w , Eijruik g ł .1 1
poleca w wielkim wyberze 
korale, tranzoletki, hrost- 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

P c rC ślE B f F : ^ A D J O S W S A ?
.r a k ó w , C r o b z k a  3 2
>V.-'zystko na składzie pa 

najtańszych cenach.
^ c r ^ ł a n ą ,  k ry szta *
ł  5jT, zk loi lampy połci
H. Sta "er Kraków
u ticz Ś r  d z k ł  l .  3 9 . j 'ip e d y c y a  |

4 P ra cev ia  t-p. transpor- 
TB Iowa biuro spedycyiue 
ul. Giod/.ka « . Teh 4078,

| neble |
.JTeble stylowe luksusowe 

biurow’c, dek oracje  
wnętrz poleca M. Keszo. 
>L>, Ki tk  jw , Mały Rynek i  

leleion 41...

S z k ło  |
V | i e r w u a  m a ł o p .f y .  
E* u r a L a z w ie r t la t 'a ł  
i s z iif ie r n ia  s z k ła  Sp.
z ogr. odp. Kraków Grodz­
ka bO,T«l. 4 0 ' <i i 42 i:--ł pole­
ca szyby i lustra szl.fo wane 
po cenach przystępnych.

R a d ie  |

„ U N iW tltr U M 1* biuro 
mżynieiskit braków, ul 
św. Marka V  b poleca w wiel 
ki n wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lsmki katodo­
we i części składowe.

¥ ¥ ¥ ▼ ▼ ¥ ¥ ¥

Szlif, e r z  |

S T  S C Y A L L T A
sslifisrz br*ytew dobitia facliowo 
wg. »*rostu, n*jlep57.e brzytwy 
od 5—7 zł. J. MYSZKÓWSKi 
Kraków, Dletlowaka L. 46

| Węgla ’
l , * t  . ' j l '  1 śląski k ra j.,
W  wy i dabrow iecki 

dostarcza wagonowa 
POLSKA SP. WĘGiArttA, 
ul. Andrzeja L i « c l d m  1  
lei. 4075

| a t e t e ,  s r e b r o  j

W ielki w y b ó r !
Zegarki, brylanty, p a ły .

i wyroby srebrne 
najraniej poleca: 

GOLDSTEIN i GRUMBERG
K r a k ó w ,  u l .  B o l e g o  G a ł a  A
róg Dietla róg Dietla "W

REST LA N A
d ź w ig n ij

n a r d l h l

CANCIKCI t C K C W E C is m o f o o  tc u  u « ] n o « u c j  k o u s t r u k a y i  
( t y g le m  R A D I O  z p o d k ła d k ą  m ik r o fo n o w ą ,)  

u r z ą d z a  ś w ia t o w e j  m a r k i  u z n * D y  p r z « *  p ie r w s i o r ią d n y c t a  z n a w a ó w  c a łe g o  ś w ia t a  za

A j .M o l 'O M  „ H i s  m a s t e r *  » o i . t “
■> M f 1 C 11/ t  ̂  tn  AR fiL H WJślki wybór płyt, iówni«l iydo^akich i babra Jaki eh kantorów; » b U Ł U d  i  W  C V U  r A h 1 KGZENBLATTA. KWAKT1KA. S1ROTY.

THE ORAKCFKC NE Co, Un ited, LONDON.
Jenem Iny :-“prazentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
K r a k ó w , FloryaHiLa 25. L w ó w , Sjkslulu 2.

ZDOLNEGO EKSPEDYENTA z branży ga 
lanteryjuego i modnej z dłuższą praktyką po 
Lzukuje A. Wóchsman, K rakcrska 7,

NOŻE (1IKD ?
znanej jakości 

8m y Karl SUilłidlegger, Trattenb.ch
pofeca L  SCłi ENKEL, Tarnów .
Adwokat w Krakowie
p r z y j m i e  m u n d a n t a ( k ę t
ze znajomością języka niemieckiego i pisama 
aa. maszynie od 1 maia 1925. Zgłoszenia z po 
ji.<nłtm warunków należy nadsyłać do Adm. 
^N owego Dziennika'* pod i;Adwokat".

POKÓJ Z KUCHNIĄ w Krakowie oddam 
zdolnej krawczyni lub moduiarce. Zgłosze­
nia: Scherman Podgórze, Twardowskiego 4.

Niniejszem pozwalam sobie podać do łaskawej 
wiadomości P. T., że moje

prze dsiębiorstwe elektrotechniczne
założone w r. 1^04, zostało po kilkuletniej, przerwie 
znowu otwarte i pod firmą

UN1VERSUM, Sp. z ogr. odp.
przy ul. św. Marka L. 25, tel. 413f. i 484 nada. pu. 
radzone. Upraszam wszys'kii h moich dat nycn .-iiei 

tów prz' ewentualnych zapotrzebowaniach na insta­
lacje oświetlenia elektrycznego i przenie .i, n »  siły 
> zwrócenie s ę do p.owyź szej firmy i polecani się do 
• ykonania wszelkich solidnych i fachowych roi ót 
v ten zakres wchodzących, także i tej P. T., która do- 
. chczas nie miała sposobności do korzystan a z moich

‘ F iu g  FrzedsUkioistw o lita oświetlenia i le k try u D ig o  
i p iz tB ie iie iia  siły lr.ż. RUDOLFA POPPERI

671 w K rak  Bw le, śvt. JtfarkE 2 5 .

F M H G  HAPELDSZY SlliHKOWYCH, F lU Ift fll  I u r t T B t f

S. WIENER
Kraków, Krowoderska L. 73

Telefon Nr. 4115.

Euiłswtj itłainzeilitii TiwariL BGfiianfeitb
Hradom 5. ■ ToL 4159

Płaszcze gumowe
zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 

po cenach fabrycznych poleca
J ó z e f  f t u s s b a u m ,  K ra k iw , Loretańska 4

(w pobliżu teatru .Bagatela*)

pcfetaię doskonałe! iakcicś starannie sortowany

WEGIEL
dla celów opałowych i przemysłowych.

Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red Nacz. Dr, Ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laser Nowa Drukami- Dziennikowa, Orzeszkowe)7


